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Gen. Nobile na samolocie szwedzkim. 
Jak wyrwano bohatera „ltalji" z objęć śmierci? 

Major Madalena dostaje 100 tys. lirów nagrody. 
Oslo,. 25 czerwca. fpolda-d okrętu „Qt1~t", który urzucił w 

W ed?ug nadeszłych tu wiadomości ge pobliżu kotwicę. 
Rzym, 25 czerwca. 

Rząd wioski postanowił przy roz
dziale dorocznych premji za najwybit
niejsze dzieła sztuki i nauki przyznać 
tegoroczną premje w wysokości 100.000 
lirów, majorowi Maddalenie, który, jak 
wiadomo, pierwszy odkrył miejsce po
bytu generała Nobile. 

Aerał Nobile został przywieziony samolo Wylądowanie sąmolotu •1Uwland„ 
t~ szwedzkim „Uppland" na wyspf.ł na wielkiej krze, która od wczora.j znaj
Wa.hlenberg, ska.d zabrany ma być prze.i dowała się w ustawicznym powomvin ru 
~wiec szwedzki „Quest". chu wirowym, oceni<Uta jest przez lotni· 

Wyspa Wahlenberg leży w pobliżu ków, znajdujących się ta.t:P, jako majster 
przesmyiku Hinlopendrasse i wyspy NM sztyk, który tnUl$iał być pQłącz:ony z po· 
doel$. Wyspy te należą do głównego ar- ważnem n.iebezpieczeMtwe:m d.la lotnika 
chipelagu Szpi-c.bergu. l aparatu. * ... lml„„„„„„„„„„„„„.„„ •• „„„„ .... 

Berlin, 25 czerwca. 
Hubenibergowski „Der Mo.nta.g" dOllO 

si z Kingsbay, że jeden z samolotów 
ezwed.zkich zdołał wylądować aa lodzie 
w pobliżu obozu Nobile i wyetartowac 
c powrotem, zabierając ze sobą, generała. 

Samolot ów zabrał dlatego najpierw 
fen. Nobile ze robi\, poniewd jeden z 
IOdowc6w J'łamał gen. Nobile nogę. No
bile został odstawiony przez samolot na 

ltapad opryszków 
Dil lłrZBIGÓW w sosno w GU 

Sosnowiec:, 24 czerwca. 
Na :pQ-wracająey z ćwiczed plutOl!l 

związku strzeleckiego w liczbie 11 ludzi 
wypadła z zaułków koło Zagórza na ko
lonji Staszica banda opryszków z notami 
w ręku i kamieniami i zaatakowała spo
kojnie 'b-oczący oddział organiza<:ji strze 
leclciej, Dzięki przyl<>mności Uttly.słu do
wódcy od-działu, który nakazał odwrót, 
uniknięto krwawej watki. Stirzeky ied
naik. uzbrojeni w 'ltarabilly, samorzutnie 
przygotowali się do obrony. Zaalarmowa 
ng oddział policji konnej w Dąbrowie, 
który, otO<:Zyw6ZY opryszków, odstawił 
tch do więzienia. 

Powiła w tramwa1u syna 
Młody zuch i matka 

Olbrzymia afera poborowa. 
Kilkunastu kupców aresztowano w Przemyślu 

· i Rzeszowie. 
Lwów, 25 czerwca. · ram wstępnego docbodzeinU!; pr<>wa-

Na terenie O. O. K. Pnemyśl wy- dzący Ś'Jed:z,twQ mjr. Ba.cz zwró:.!ił sic 
kryto wielką afere poborową,, w którą do pol:icji dwowskiej z prośbą o przy
wmi·eszanych jest ~zereg komisyj po- słanie wiekszej Liczby wykwaliiiko
b()fowych w powiatach, leżących wanych wywia&rwców...i Policja lwow
wzdłuż lmjl kolejowej Przemyśl - l~ze- ska wydieleg'()wała 10 agentów z ka.mi· 
szów. . sa'l'zern Konarskim na czele. 

Nadutycia te ~młaramł swend Na P.Qdstawie 1>rowadronegu przez 
przekraczają w,pystkie dotychczasowe cały dzieli śledztwa dokonatto S?;ercgu 
afery poborowe. rewizyj i airesztowainQ w Przemyślu .i 

Zwalniano od woiSka ludzi zdro- Rzeszowie ldlkt.mastu kur>ców. 
wyc~ którzy za to dawał.i wielkie Ja- W·tadze woj'Skowe wyznaczyły spe
pówkR - brano natomiast do VN}.;ka cjalin.ą komisję, która zbadia szczegMo
ęhorycb i ułonl11ych. aby wypełnić !uki wo akta poborowe z dwóch ostatn:ch 
w przepisanym kontyng· encie rekruta. I lat. Wielu poborowych, zwolnionych 

W aferę wmieszanych jest wlelu ndełegalnie z wojska, zostanie po raz 
w<>lsltO'\\'Ych ora.z cywilnych. dru~i weżwanych przed łmmrsję \Voj-
Wob~ roz.szerzający<:.h się wC:.ąż skowo·lekarska. 

· Best,jalska zbrodnia szt fera. 
Wplątał człowieka pomiędzy koła i - jechał 

z wie 1ką szvbkością. 
'Warszawa, 25 czerwc•. wy, pełniący sfutb~ ii& ul. Piwnej, r6w· 

Są zdrowi, Sp6iinie..ni przechodnie na Fnta i uli- n:iet dał znak do zatrzytnania się; a ~.dy 
Warszaw~ 24 czerwca. cach przyległych byli wczorai w nocy i to nie poskutkowałoJ zaczął strzelać ni& 

W tramwaju li.nji Nr. 11, gdy tramwaj świadikami krew w żyłaich mrożącego postraich. Szofer zwięatSzył szybkość i u-
~:nalazł się przy zbiegu Wolskiej i Karol- ~a~, świa~czącego o ze.zwierzęce- cie~ł w 1~iert.tin~u ul. Zakro-c:zymsl<!ei, 
kowej, zjawił się najniespo<lziewaniej no- mu n1,ekt6rycli 1edn<;>stek. gdzie pewien oficer .:en.ów dał kilka słr.'za 
wy pasażer. _ Marja Bałdykowska ze Uhcą Freta pę.dz1ła pełny~ gaz.em do ł~w alarmowy~. Muno wszystk?, szof~1 
w.si Nowe Trzciny gm, blizne powiła sy- rożka samochodowa, w kt6re1 zna1dował nle zatnymał s1ę, lecz korzysta1ą-c z .-::ie 
ua. ' · ' się_ tylkq sz-0fer, _na przednich resora"Ch mnośd, zbiegł. . 

Momentalnie zatrzymano tramwaj, we zas, P?<1 k,aroserJ~ wpląt~y p~gruch<;- Tymczasem ofiarą strasznego w~~d 
twa.no lekarza i matkę z nowonarodzo- lan~Dll konczynanu. vy linki. od kierowńl· ku, gdy samochód podskoczył na wy~OJl.l 
nym zuchem odwieziono do szpitala cy 1 w szprychy, w1S1ał męzczyzna, krwa na ul. Freta, upadła na hruk. Rannemu & 

Okazu-ie się ze matka ; syl!l są ~ro- wo znacząc na kamieilnej kostce drogę pomocą pośpieszyli prze·cho.drnie oraz za 
wi Marj~ Bałdykowska j~ździła przed- automobilu. Nfe,szczęśliwy przedstawiał alarmowane PQgotowie, którego lekar• 
t~ o<l szpitala do szpitala, ale n~gdzie 1 fedną bez.kszt~łbią ~rwa~ą masę, przy- przewiózł nieszczęśliwego do s~pitala 
jej przyjąć nie chciano I czem wloikąc się po 1ezdru, w dals·zym C1ą Dz. Jezus. 

Niedpbrze to świad~z:y 0 War.szawle, gu szarpał swe ciało na nierównym b1u- • Doch<>dzenie ~lkyjn.e u:śtaliło, że <>-. 
która nie umiała dać przytułku make, ku. . . . . ftarą uof era • ~terzęc1a . padł 62-lełni 
która miała. powić dziecię Prz-echoorue dawali znaki kierowcy, Adam Dy.dyóslki (Nowe-Miasto 17), kal· 

-----· aby się zatrzymał, ten jednak, nie zważa ner, który powracał po pracy do domu. 

Dill"ZB BkspervmanfJ jąc na nic, pędził dalej, masakruja.c nie- Wła,dze śledcze w<lr-0.tyły energkme g 1 szczęśliwego w straszliwy sposób. poszukiwania sprawcy bestjaLskiego CZJ Z flktBtaml, Zaala.rmowany krzykami po~terunko· nu. . 

Drabina t.śmierGi''. 
Murarz spadł z rusztowa· 
nia z wysokości 2-go piętra 

ł..ódt, 25 czerwca. 
Niejednokrotnie ostrzegaliśmy Jut na 

tern miejscu o niebezpieczeństwie, gro
ża.cem robotnikom na prowizorycznych 
rusztowaniach ustawionych przy do
mach, podlegających rernontowL 

Dziś o godzinie pół do siódmej zra• 
na na podwórzu domu przy ul. Zawadz
kiej .33 zdarzył się znowu nieszczęśliwy 
wypadek ześlizgnięcia się z rusztowa
nia. 

24-letni murarz Władysław Szpula~ 
rek stojąc na rusztowaniu tfa wysoko
ści drugiego piętra, poślizgnął się nagle 
i deska wysunęla mu się z pod nóg. 

Nieszczęśliwy murarz, spadając na 
dół czynił 

rozpaczliwe wysiłki, 
by móc złapać się o szczeble drabiny 
lub framugę okna, lecz wysiłki te speł
zły na niczem i Szpularek z krzykiem 
spadł na bruk podwórza. 

Rozpaczliwe wołania nieszczęśliwe
go murarza zbudziły ze snu śpiących 
lokatorów, którzy w negliżu dobiegli do 
okien, chcąc się dowiedzieć przyczyny 
alarmu. · 

Zawezwany lekarz pogotowia skon. 
statował 
złamanie rąk i nóg oraz silne potłucze

nie głowy. 
W stanie bardzo ciężkim przewiezlo 

no Szpularka do szpitala św. Józefa. 

Auto prz1~1cbalo 
pijanego dozorcę. 

Lódź, Z5 czerwca. 
UJJca Główna około domu ozna~ 

nego numerem 59-ym była widownbt 
straszliwego wypadku. 

W chwili gdy przez jezdnię przecb~ 
dził dozorca domu przy ul. Hrabiow
skiej 16 Kazimierz Barczyk, będąc w 
stanie nietrzeźwym. najechało nań auto. 
którego szofer dawał kilkakrotnie syg.. 
naty ostrzegawcze, lecz pijany dozorca 
ich nie słyszał. 

Wskutek najechania Barczyk uległ 
poituczeniu głowy i złamaniu nogi. 

Lekarz pogotowia odwiózł go w sta 
nie niebezpiecznym do szpitala św. Jó
zefa. 

Katastrof 1 SiHf of otu 
am1rykańsk! 1go. 

Nowy Jork, 25 czerwca 
TrzymotoroWY aeroplan .transporto-. 

wy marynarki amerykańskiej wczoraj 
o godz. 2 m. 30 spadł pod Bowling W. 
stanie Virginia. Aparat uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Lotnik major Lutz i por. 
Busby zginęli na miejscu. Dwu podofi„ 
cerów zostało ciężko rannych. Jeden I 
nich wkrótce zmarł. 

Major Lutz jechał do Nikaragui, 
gdzie miał objąć dowództwo nad lotni.. 
czerni silami zbrojnemi St. Zjednocze>ot 
nych. 

Stabilłrac;a Iranka. 
Paryż, 25 czerwca. 

Po ukończeniu dyskusji nad rządo
wym projektem ustawy, o stabiliza.::ji 
franka. izba deputowanych ostatecznie 
przyjęła · ustawę 450 grosami przeciwko 
22. Następnie izba- 575 głosami uchwa
llła, na wniosek socjalistów, rezolucję. 
żądającą utworzenia specjalne~o fundu
szu w wysokości 2 miljardów fr. dla u
dzielania kredytów rolniczych i na budo 
wę tanich mieszkań. Następnie posied~e 
n!t> zostało na pewien czas orzerwane, 
aby umożliwić senatowi odbycie dys
kusji nad ustawa stabilizacyjną. 

Katastrofa pod Krakowem 
WUedeń, 25 .:.zrwca. St • ) ' •" b d t • Kraków, 25 czerwca. Wczoraj w nocy g.rono inżyu!erów arc I e po I c J I z a n y am I Na stacji Bieńczyce (10 klm. od Kra ttrządzil'() eksperyment wystrz~ien·a w kowa) na trasie Kraków - Kocmyrzów. 

Powietrze dwóch taki·et wagi Po 6 kg. • • ł i • k. B d • I 1· • ·wydarzyfa slę dziś rano katastrofa. o-Eks!)·eryment, jak twierdzą inżyn!ero- W pow1ec1e UO n1ec tm.- an YCI sa WOWa.1 Się fiarą której padło cztery osoby. 
wie, udał s~ w zupeil:n.ości. Rakiety o- ucieczlu\. Wagon motorowy pułku kolejowega 
siągnęty szybkość 1200 m. na sek. i prowadzony przez st. sierż. Hastcka, 
wzibUy siLę na wysokość 700 m. Z Łucka donoszą: I wiedziała strzalarnl. w1ndł w ca tym pędzie na wa~on do-

Berlin~ 25 cz~r\VC1. Dziś nad ranem w okolicach wsi Ła- Banda salwowała się ucieczką w stro 
1 
czepny, który najechał na stoją.;ą za Próba podjęta wczoraj z -;am1chr,- duna pow. lunit1skiego patrol Jolicyjny nę lasów granicznych, porzucając kilka . uim gr-upę ludzi. 

dem rakietowym nr. 3 na ILnji 1rn!ejo- naLnął się na grupę uzbrojonych osob- karabinów, wię]cszą ilość naboi i dwie I Cztery osoby Helena"Tyrkówna, Te-wej Kleinhurgwedel-Celle foe udata się. ników. bomby ręczne. res'1 Lelitowa, Jan Bieroń wójt z Krze. Puszczony w ruch samochód cksplo-1 Na okrzyk „stój !" zaczęto strzelać. Pogoń i obław.a nie dały na razie ża- sławie oraz Antoni Cybulski, właściciel dowal i ulegl zupelnemu zin:.i.szcz.:m:u. Wówczas policja ze swej strony odpo- dnego WYniku. dóbr Krzesławice zostali ranni. 
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KlęskB , bezrobocia 
w Amaryca. 

5 milionów bezrobotnych 
czeka przed biurami 

na pracę. 
Od lat jut 'kidkunastu n:ie oglądano w 

St.ariach Zjednoczonych bezrobocia w ta.. 
kllclJ rozm:i.araoh jak olbecnie. Już o goclz. 
1-ej w oocy ustawiają si~ bez:robotlni w 
ogonakob prz-ed b;,u,ramt t>()Średniiotwa 
pracy, by zdnbyć J)ieriwsze mie.łsce. Tak 
jest w Naw:ym .JOrku. tak samo dlz'ieje 
si'ę w f i!.aldeliji, Chloogo, w Ci.noittmati. w 
Detrott etc. . 

Anma bezn-obotnycii sięga wedRug ob
liczeń }ednych cyfry 6 mill~onów. wedile 
skromnlejSz;ych--4 miiaionów. Scisłe u
staforue tej cyfry jest aiia.razie memożliwe, 
atl!bowiem bi.UTa Board of Trade niie po
siadają jeszcze dostatecm~o ma'.terja ... 
łu statyscycz.tM~1go, któryby pozwol:iK sy..;; 
tuację nia rynku pracy ogarnąć jednym 
rautem oka. · 

Co mówttą ?JWtią:m za:wocfowe? · 
Przeprowad'i;ilły one swoje ob'lliczenSa 

w kwest)» bezrobocia i z Qg'łoszone@O 
przez me sprawozdamlia wy.nJlka. liż be-7-
rdbocde wśród wrgamzowamyoh zawo
OOM'>. robotill~ów ii praooW111ii·k~ wzro
Sło o 5 proc. w.'stos.untk:u .~ 1927 r., t. j. 
wyraża się cyfrą 10 proc. W el·~ltug tejże 
statystylki bezrobocie osiąg.a szcziególnię 
wysokiie na'Sliiente w niektórych miiastach 
~. w Ba!l:timore s:ięga· 41 proc .. w Oleve
land-36 proc., w De-tt'ońt,.-_:30 :PróC., w 
fiitaidellf.iL-31 proc., w Los Airugellos-
23 proc„ w New. Y onk City-21 proc. 

Jaka jest główna przyczyna szerzą. 
oego się tak gwałtownie bezrobocia? 

S;pra wo1Jdania u.rzędowe wvrnti enLadą 

W łlr d h d • • k d h m?ędzy il1lnemi wielkie katastrofy, które a 11a wuc z1enn1 arzy z . uc em1M~~~t~~y~=1ę~:x~:~ 
ś)e włokiletmliczym, lkiryzys w pr.zemysle 

podczas seansu spirytystycznego u słynnel p. l\łeksandre. ~~;:w~~ 
Gł ł I d k · , , trott. które .nie praeowały przeż ·caty upo a u z a nie ma granic. ~~ =~~r~~~~~~ 

Od pe~ ~u, małe m1as:teczko cowinika p. I. Masson, dila S!Pfarwrl'Zet'liila dbeanych, którzy bara'!lfieli ~e wmisz.e- ait1Jllatę wytacza.ją ie<llnak w oosti!ci a:r
:Aa.ntes, byfło mLeJs<?em piclgrzymek nie- cudoWlltOśdi. Dziern:nńtlra.rz tdobrawszy so- niia. Niiestety jeclnak wdlon sie za barfdz.o gumootu .racjanMiiZacj[„ ja1ko ~1ówmef, za
iyiliko setek. aile ~ osób !PI'ZYbyiwa- bie kdegę „do pomocy" udalł' si:e do Mam- odlwt1nąi w czasie pląsów ii z ipod ~ sa:dlniiczeJ prz.ycz'Y1fl.y w,z..rootu · bezrobo-
jących z ca.kJ Francji. Celem teJ owbt.i.i. tes. ll:erjaJ.&rowanych" bieli ukazałv · się... cla.. 
wiej wędrówki bl4 ~Y i ponury dJOlmek - Dla gQŚC.ia urządzono specjał!tniy se- sz.elld. Obydwaj dziennikarze rzucili się 'W przemyśle autoanob~lowvm kaii:L'y 
przy u16cy Maurepas, n'<łileżący do me>a- ans. Prócz dwóch dziierunli!karzy bv1ło jes.z na "ducha" p0wałili go i przy śmetle rolbot·ndik produlkuje olbeoruie 11.5 jedn0-
kiej • .Madame Afexa.ndrc". Ni'eookaź.ne cze dwadzieścia osób, medj;um i p . .Alle- latark;J skons.tatowałi, że oowiewną Ma- stet rocziniie w soosumlku do 7.2 prodwko
domostw~ jest S!'awa. ca!łego Mant~. xand're. Wśród grobowydh ciemności„ u- deleine był nie kto inny, tylko medium. wain~h w r. l913. W okres· e od 1923 do 
tdyiż w nirem zamtes7Jlrudą ducltv. ikaza~y silę różowe r nfie:biesikde oodróżu- (ogrodnik z zawodu). Widząc to. p. Allie- 1925 r. W!Ztrooła wydiaj.noQść wodu!kcji w 

Duchy są ~der życ?Jlli.wie USPOSobi:o ... 

1
jące po suiiicle, a następnie siadaJąoe na xandre ohwyo1a kti'j :f z Okrzyłkiem: prnemyśfo 1r1aftowym o 84 proc .. wów

ne do wiłaśck~Jki domu ł na jej żądamie g1owie medjum. śmi,erć S7.1Piegiom! rru-cńła się na dz.i~ czas gdy i'lość rob()trr5ków zmntiejszy'la 
n!ietY'l!lro silę materjaii·z.ują, afo i udzii.elają Po chwili wc2'ęlty ~ mater.iaillrz;QfWać karzy. s.ię o 5 proc. W przemyśle ttytoniowym 
uałtepszych rad przybyłym osobom. duchy i udztledać od'Powiedzi na .pyfa111i·a. „śmierć niieldmviark001"', wdchwyci1o prodwkcja zw.r<J1sła o 53 proc .• W:c:z;ba zaś 

To jest powodem caltych pie'l!grzymek, Cuemuość, śmierteilny nastrój przejął dwadl'li.eścia ooób i czrterX.r.zieści cz.tery robotru:1k9w zinn!iej~zy•la się o 13 proc. To 
1«.óre się wcale nieź\Le opłacają wtaJe.m- obecnycli niesamowditą grozą: trzęśl~ się ptt~ści $Pa<lly na gilowy biednych ~einmi- samo dzaeje się w innych gai1ęz.iooh prze-
uiczonej pain[ AfexaOOlre. i szc.z.ąka:li zębami. kaTzy. mysłu. Pozonni·e więc rncję mada ci, któ-

Historja. z duchami cią•gn!ie sie od lat Jedyn!e dwad dz:f.oonfikarze iz.achoW1a11i Ki·edy dios:rJli do p.rzytomności, SIX>- r(/;y upatrują ·'W racJaniailii·zacji pracy w 
ćtzi~u. w roku 1918 zm.af!l:a córec.Mka :aimny kryitycyzm.. io też baeziną uwa- strzeigli, że leżą w rnV..."li,e, pob"oi, ookrwa- przemyś1e przyczynę gtłów.n.ą vvzroottJ 
p. Afexandtre, siledemna.stdtel!Jnńa Marle- gę zwróai['i na nastę.pną zjawe-ducha wknt, w podarlydh na strzępy ubra- bezrqibocia. 
leine i w~tce po śmierdi ukaz.aa-a się Ma:deleDne. Dztl·eweczka, wedlle wszeil:cich nliacli. · · , Racja. ta-jest . jednak tyil!ko Po~ma. 
ma.tice. W inast.ępstwj.e tego urządzono form przyjętycli p.rrez duchy, uderzyła P01tur'bawa111i dlzlierunilkairze wróelli d:O Masz~na wprawd'Zie zawsze ,wvip•1era1ła 
wiiellki seans spiriyt'IJ1styczny z uidiztl~a~em pa:rę cuko~dów oo foritepiairrie. zainuci1ła Pa:ryża, a p. A1exandre. nad.all urzą.diza cZlłmvielka, a!le też przvwraM!'la- r·ów1no„ 
ogrod!nlilka Biaiise, ma'komi1tem miiejsco- piosenkę, usiJaJdlła na kolanach matki, a seamse, na kttóre .,wierni" czekają w o- wag.ę, stwarzaily się bqw~em nowe ro- . 
rwern meclltum. Wynfilru bylły wspa.n:alłe. W w końcu rozrzuca~a lkwia1tkL. g-oniku. Niezbity dowód, re g'łUIP()ta ludi:. <laa,je fac:hów, nowe. potrzeby„ .których 
śl.ad za dentiam~ Madeiledne ziatWilła się B:aiły jej weil'On muska1ł oo twia.rza:ch ka n'e pooia•dla granic... zaswkoje'Illie cfawaiło _pracę w:i~kszyru 
cała plejada duchów, która S01bie upodo- +• *& 1 •SWMMiiWMWmm:sa&N5•;_ *?"4 •• BR jeszcze masom P,r.acuiąórch. ·,. 
bat.a domostwo i zaJiln:sitafowaJł.a się w I tak l:iciba zajętyich' w łian<lnu aut~ 
mi.em na dobre. K~lka duCJhÓ'w s:e WJ}raw- N o we za r ob k •• y a·n k"eso' w. mobilami, ornz w zawodac,h. mających d'Zlie sprze,niewierzyło p. B1a'jse, mecz zato zw'ąz•elk z obsługą ault w.z.roS:ła odr. 1920 
cztery osiaJdlły \łlla sit:aite. o 760.000. W tym samym czasie wzrost 

Bytły to: zmarly w 1911 r. gubemator Przemycanie ludzi do Stanów Zjednoczonvch. pracującyc-h w a<tel~ers filłmowycll 
Ouyamy, Ca1IT11Pamia, dluch Józefiirnv. robot- i w ldOOteatraoh w~niiiósł 125.000; 
nńcy (zm. w 1920 r.). faraon eg:1Ps'ki Rząd Stanów Zjedno·cmnych wydaje 1jaw, ale emigranlów nie zdołano już w przemY'S1e hotelowYm w.zrost liiczby 
(zm. tyisia.c lat przed Chrvstusem) i :o.k roczn}e P?.zwoleni~ na ~1~·~4 ~k kr~- schwytać, zwłaszcza, iż w Stanach Zjed- zatrudn.i-O:ny.c:h '\Vyrnzilł snę cvfrą aiż 
wreszcie z;niany nam rd,nch painnv Made- JU pewnei śc1sle okreslone1 .1czo1~ em:- nDczonych niema przymusu meldunkowe- 525.000 w . . zawod.z..iie fry.zjers.ki1111-
tei•ne. grantów. go i nikt nie jest obowiązany p<>siadac 170.000; w .zawodzie nauczy.cj.elskim-

Najbardziej w1pytłwaw·ym i szail1'owa- Ivlniej wię~ej ~ !ysięcom cudzoziem- paszportu. 232.000 ii t. d. RaicjonruJ:i·zacja· za.tern jaftrn 
nym duchem byl Ca.mpC1Jna. który te·ż c~w w<>lno os;edhc się co rok w Stanach Na pograniczu meksykańsko - amery. taikia Jnie może być uważana za główmą 
s;p-e'ln;ia:t funkcje opiC'kuna dornu. Duch Ziednoczonyc!1· . . . · . kańskfom przemycają emigrantów samo- [ z::a:sa:dnk:~ą. P.rzViazynę klęski bezro.bo-
ten przez usta p. Bla;s'a udz.ielalł \Vyczer- Kandy<latow Jest Jednak z.naczme w1~ lotami. cia obe011'ego: · · · 
pujących ~d'powieidzi i po.rad na wsze!- c~j _i śmiało .można_ pr~yjąć, ~~ z ~órą .Pół Przeds!ębiorca~i są przeważn~7 c~iń- Przyczyną, tą moż.ę )yć ~ kst ' J"aicze] 
kie doleg}rwości choroby. mil1ona ludzi d-0sta1e się do .:nanow Zie<l- czycy, ktorzy ma1ą do dyspozyqi kilika r021POWszeohnit0na w Sfanach ad :r. 1921 

Każdy duch m~ait swoją sipccia.lność. nocz-0nyd1 w sposób nie1ega.1ny. doskonałych aparatów i doświadczonych illiuZJja 0 wiecmej tirwa!lośc~ dobmby1t:u i 
Tłt.mny Judzi przybywa•ły z dlaleka .. Parni Istnieje \~rawdzie dos°k?nale z.o~gam amerykań.skich J?ilotó~. San.l{)loty ~prze_- r<;>z1~w1tu,--ktMa przy.CzYll1.jlł~ się <ló po.d
A1.exandre była zmusz.oina urza<lzać po zowana straz, ale p.rzemytmcy um1e1ą u- myconym1 pasazeran11 lądują w rozny~h t1iies:enia pon.all ws.ze:lką m~a<rę ilrnn'$UIIl· 
kH:ka seainsćw 1d.zi'cinini-c na którvch k~L śpić jej czujność i przeprowadzić do Sta- punktach kraju, często w odległości kil- cjI i produkcji. w kra.lu. . 
jen<:Ji za!Sięgali porn!d u' zjaw zaś\.viato- nów Zjednoczonych emigrantów, zwłasz, kuset kilometrów od granicy. Po s~edm~u tłu.s.ty.ah latach p.rodu~ccji 
wych. cza, iż tego rodzaiu zajęde przynosi zna·- Między wyspą Kubą a amerykańskim i forsown.ej często sztuczm1i·e konsumc.ji 

Madame Alexandre statła sic sławną ł czne dochody, gdyż cena od przemycenia brzegiem kursuje stale wielka liczba o~ przysz·e<l:ł chudy okre-s S!Pa<l:ku konsum
bogaJ(Ą. Wiicle pism metapsychicznych przez granicę waha się od 50 do 1.000 do- krętów, rybac~ch. statków i ł?·dz;~ moto- cJL z jednej s•trony--=n.a:<lprndukcf z drn
z~nowailo s::~ „jej" duchami. a wybitni larów za -0sobę. rowych. Codziennie przedostaie się tam- gHe. St~ąid ikryzys a r;a1czej p.oczatek kry
s,pi'Tytyści uznaili ż.e jej zjawy materja:li- N~]bard~iej ożywionym :punktem prze tędy 300 - 500 <>sób na ziemię alllery· zysu ekonommcm·ego w St.a.nach. którego 
zują slię bezkonkurcncyjruie. Kolo sp~ry- mytmctwa 1est most, łączący Detrmt w kańs~ą. . . . 111Jajwyrraź:niieiszym przejawem jest beiz-
tYtSit6w w Naincy, uzna!ło. że zjawiska p. Stanach Zjednoczonych z Bufallo w Ka- Niektórzy rybacy d-0rob1h się znacz.ne roboctie, obeamu1ące bezrrnaiła 25 proc. 
A:texamdre, są n~ezbi·tym do:wod!crn Olbeic- na.dzie. go majątku, przewożąc swemi statkami iracujących w tym kraju. · 
n:oocii duchów życia poza,gwbowego. Pa- W rn:ku ubiegłym dostało się tą <lro- emigrantów z Kuby. Nararde trudno sLę a:meryka~nom OS'\YO. 
r\i A~ex.aindre znafazla . s.ię u szczvtu sfa- ł gą w ciągu jednego, dnia 3.000 emigran- Rok rocznie wpływa do kieszeni prze ić z maż'I:wośO:.ą i·st1ru1et1ti.ia !kryzysu po 
wy. ltów rumuńskich, ktorzy prze.~upili ame~ myt.niików zgórą 50 milionów dolarów. talk 1d[ugirn dkresi'e. n~e!byw.aiłe,1to w d'.lfie. 

Zajęta się ni~ !lmrsa J)<lTyska. a jeden rykańskiego oficera policji. . Je.st. to wi~_c proce~er lepszy nawet i ~h ś~ta: r-ooklwtlitu i.włendmu e:k~ 
ot dlzi.et1ll1lików wy*ł swego wspólJ>ra- , Sprawa wyszła po . pewnym czasle rut pewmeJszy, iillZ szmult1el aJ:koh<>lu. . mrcznega. _ · ·: : : 
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W ' okresie remontu domów. 
Karygodne l1kc1waż1nie przepisów budowlanych 
które może spowodowac niejeden . nieszczęśliwy wypadek. 

. tódi9 ~5 czerwca. I z którego !,<aple wapno lub sypie sie karygodne. lekcewa~en~e ~cła ludzkie-
Żyjemy obecnie :w .rjkresie remontów tynk i walą na głowe, ~d~adki muru.„ · go ze strony t;>tz~d~1ę?10rcow budowla: 

f budowania domów~ w :wiert.fmie]scach D~tychcza~ - szczęshw1e o~ywało się nych lu~ c~m~mn~eJ.21edbalst~~· na k~? 
Łodzi chodniki są ·zatarasowane przez bez meszczęśhw.ycb WYpadko:w· na tęm re . g~dz1 :się Z\wroc1c baczme1szą . mz 
rusztowania kruszy się' stary tynk ' leje tle, lecz nadal tak być me moze. Jest to d~tychczas uwagę!... . . R. 
TOZPUSZCZ-OD~ wapno •. ~ ' ', WF* -~i 5*1

9 ....... i ffWrif -- . •&&!łlififiMH ii-
PrZ:V tej okazji warto przypomnieć 

sobie o pewnym przepisie oudowlanym 
który wprawdzie obowiązuje przedsię
biorców budowlanych i ·, właścicieli do
mów. przeprowadżaiących remont, · jed:. 
n~e w prakcyce tylko w-nielicznycl.I 
wYPadkach jest .ptzestrzegany. 

Chodzi tU o lo;· ż.e prz.y remontowa
niu domów od zewnątrz, w ~padkach 
gdy cały trotuar . jest zajęty, należy 
kłaść na jedni ' · 

drewniane chodniki prowizoryczne. 
Publiczność ·może wówczas prze

chodzić ulicą bez narażenia na szwank 
swego tycia. 

Dotyczy to. naturalnie, głównie cen 
trum miasta, np . . · ulicy Piotrkowskiej, 
gdzie wzmoż.ony ruch kofowy utrudnia 
tak bardzo pasantom chodzenie po 
jedni. . 

Przepis przepisem, a w praktyce 
każdy robi w Łodzi . Jak mu się potloba. 

W obecnej chwili· na dziesięć wYpad 
\'.ćw zaledwie w .ienym widać zastoso
wanie sie do słusznego przepisu. 

J 

Jeżeli na bocznych ulicach można 
nawet patrzeć przez palce na to nie
przestrzeganie . nąkazu, to należałoby 
jednak w ruc&łhvem centrum miasta · 
domagać' sie ściśleJszego orzestrze&.;.~ 
nia go. · · 

Brak pro-wizorycznego chodtiiką
drewnianego może w wielu v.rypadkach 
spowodować przejecb'anie. Jak często 
zdarza się. zwłaszcza u kobiet, że bez„ 
radnie wstępują na · jezdnię Piotrkow
skiej, aby w os oniienlu cofać się na 
widok nadJetd cego w szybkiem tem 
ple auta lub dorożki ...._ pod rusztowanie 

Broniąc honoru narz1~ 
. GZDRBI 

p~bił dotkliwie oszczercę. 
Lód~ 25 czerwca. 

P. Antoni N.lJ.CieralŚk1i wtaścic.łel do
.mu przy ut. GMwnei, · chcąc się wzbyć 
jednej ze swych loiatorek, Ja:niny Ma
tusiaJk, rozgł~ł ·· o niej niesamowit~ 
wieści, k~promiitując ją wobec sąsta-
dów. · ·. 

Nacieralskl opawd'ada~ , między inne
m:li, że Ma,tusia:kówna J)rzyjmUJe u sie
bie w mieszkaniu .obcych mężcz.yzn., · z 
'którymi hula przez ca~ą noc. · 

o wers.iacb tych dowJOOz.ial si~ na
neczony Matusiakówny, który posta• 
nowit położyć kres cym pfotkóm. 

A uczyttil to . w SPOSÓb nie~k1e 
skompUkmvany. : , , · · . ·· 

Oto namówił dw;6c}l swych ko!egów 
- Prendziaka · i Bolesławskiego · - i 
w:spól1niie udali się do bramy domll Na
cieralS!k~ego. gdzie cukaJU. oo 1godzir.y 
10-_ęj wieczorem; , 

Maśnłe o tej porze Nacleralski wra
cat z miasta d'O domu, gdy nagle z bra-my , . . 

I 

\V Wiedniu' - jak już cfonosiTiśmy -
dziennikarz Oskar Poem zasfrżem swe
go kolegę redakcyjnego, Brunona ,Wolfa 

fotogr.afja pr.zedstawia ofiarę mordu. 
!fi• E!f EH M4PH a• "SWł!rMM&ff+ 

KrJtJuoe ~ni na koleiatb 
Łodzianie, którzy udajecie 

· się · w podróż . 
un1ka1cu1-pqczqtku 1 ś·rod
ka ·ur.Jopo'{'lych m1as1qpy! 

Chociaż wcią.t jee7X!U pogoda . ie8t 
-:.i. • 3-~..t..: . •. „ . ---'--· ... :~i..:
·~e:J ...... ,., ..... ' ~Ul'Z'031C ~,, 
przypomi'!llaj~ :rączej listopad Qiż konieC 
czerwca· - ł..6dt ~- iZa.praco... 
wani przez rok cały, ~ądm więc teraz ~ 
poczynku ło<hi~e opuszcza.ją chętme 
miasto - :kto tylko może ..,wl<>pttje„ _ 

Sezon url.op6w uwidacraia się ~ 
' w.nątrz w wzmtone.j fr.ekweocji na kole-. 

J~k jui pisaliśmy w ubiegłym fygo<lniu, sezon wyśdg6w lfonnycli w Wa.rsta- ja-eh.. Oba ł~e <lworce ~<>l~e w: 
.wie zakończ'yl się m. in~ dwoma najwaźniejszemi biegami „Derby'' i o nagrodę c~e po 1-ym 1 po 15-Jl!l ~~ęcy łet• 
p. Prezydenta l(zplitej. Powyżej dajemy zdjęcie zwycięzcy w „Derbach" Kazan ~c!-1 załed:aie · mogą ~nuesci~ ogro~ 

ze stajni 1.7 p. ułanów. tl:osć pasazer6w, uda1ącycb. &ę m letni 
wypoczynek. 

Jest ito ·zresztą objaw, uwidoczniają„ 

'3ójka między sąsiadami. 
cy się we wszysblcioh wię.kszycli mia'S
fa.ch w całym kraju. Ministerstwo komu
nikacji uruchomia wprawdzie :na okres 
letni specjalne pociągi sezcmowe, mimo 
to przepełnienie, Z\.Vłaszcza w powył. 
stych okresach, jest wielkie. z powodu ••• beczki z kapustą · znalazła epilog 

w sądzie pokoju. 
l.ódź, 25 czerwca. 

Z nlalej chmury wielki deszcz -
głosi mądre przysłowie, a że w życiu 
zna ono bardzo często zastosowanie, 
przekonal się o tern .2· Marciniak. 

Zaczęło się bowiem od rzeczy bła
hej - beczki z kapustą. Któżby przy
puszczał, że taka beczka tyle ldopotu 
sprawi? 

6eczka b:yła własnością pani Marci
niakowej i stała przed drzwiami jej mie 
szkania w kucytarzu. . 

Na wzmoroną b\ frekwencję warlo 
. . . zwrócić uwaigę wszystkich tych · ło'd.Zia:n, 

Zaalarmowani .s~s1edz1 roztączyll którzy nie są mniszenii udawa-ć ' się w p~ 
walczących, a pohcJa ostatecznie ostu- dróż właśnie w krytycznym. czasie. 
dzita ich temperamenty. Zwłaszcza osoby starsze i chore powiin-; 

Marciniak pociągnięty został do od- ny tmikać ,,krytyicmych" dni na 1rnle
powiedzialności za pobicie i sąd pokoju ja~h i obierać daty, na które nie wyipa
skazar go na zapłacenie 30 złotych da z reguły początek urlopu ty.sięcy Ja. 
grzyWny. dzi. R-

rtiamiła przygoda zakoGbanych. · 
Oszust, udający wywiadowcę policji, zażądał 

od kochanków okupu. 
. Sąsiadka pani Marciniakowej, żona 

szewca. 28-letnia Anna Zagłowska, nie 
mogla' ż.nieść zapachu kapusty w kury
tarzu i· kilkakrotnie zwracała się z proś 
bą do właścicielki kapusty, ażeby ten · Lódi, 25 czerwca. I z „arresztowanymi" · 
miły „przysm(lczek" · wYIJiosła na Piękny dzień wczorajszy poc1ągoąl przyjacielską po.gawedke. 

strych. wrażliwszych ludzi na wydeczki i spa- - Ja rozumiem, że to elfa pa.iistwa. 
Marciniakowa nie bardzo się jednak cery zamiejskie. · }est przyk·ra rzecz_ - zaczął ·„wywfa· 

śpieszyła z wykonaniem prośby, aż oto Nie było am mrozu, ani desz.czu, co dowca - Ale cóż ja na to mogę vora-
dnia pewnego skonstatowała ku wiel- w czasie tegorocznego lata uważać na- dzlć ... Taki jest mój obowiązek .... 
ldemu swemu przerażeniu, że beczka leży za wyjątkowy .wypa:dek. P. W. próbował się bronić: 
znikła. Pan .Alllt.orui Wie'r-ta1k (Różana 1 Ę), - Ale przecież j.est.em 11i1ewirn1y.„ 

Kto mógf ją ukraść?.. Co do tego nie korzystając więc z pięknej niedzieli wy CO nam mogą za' to z:robić? ... 
było żadnych wątpliwości... Oczywiś- brat sLę ze swą nairz.eczoną do konsi:an- ~ I-Io, hoL - pocieszał ich wy-
cie ·- Zaglowska. tyn owskiego lasu. wiadowca - Państwo będą midi . ,g'l114 

Tego samego wieczoru mąż Mą.rei- Rozkochanej parze czas uplywat bar bą niie-przyjemność"-· Przedewszyst• 
niąkowej · po wY.Piciu kilku kieliszków dzo szybko i miło. Gdy zapadł rouer.:::cb kieun do airesztu na całą noc ... 
wódki postanowił sprawę tę ostatecz- zapomnieM zupełnie o całym świecie, Narzec.z:o,na p. W. wYbuchnęla pla• 
nie wyjaśnić. pogrąteni w sl<)dkiej... zadumie cze.m. 

wyskoezyto trzech drabów.- Uibroił sie w~gruby kij i wszedł do \V kulminacyjnym punkcie, .;rdy p. - Żal mi pani - Treki nagie ,.wy• 
l~órzy rzucLli się na gospodairza f pe- mieszkania szewca. W. dawat narzeczonej najoczywi.;;tsze wJ:adowca", zatrzymując się - Tym 
częli go obijać ki~.i. - Kto ukradł mofą beczkę? - za- dowody swej mi~ooci, nagle z poza rarem państwu wybaczę. ale_ . 

. N~pad!nięty ~ząl wzywać rozpa- pytał groźnie, stając na progu. maków wysunęła się - Dziękuję, dziękuję panu bardzo! 
czliWlle pomocy~ . · Szewc zrobił zdziwioną minę i od- głowa jaldegoś osobnika. odpad urad:owainy p. W. 

Na podwórzu zebra!~ s!e garstka to· parł. wzruszając ramionami: którv po chwili U!kaz.at s1ę w catej swej --- ... ale to musi kosztować dwa-
katorów, kt?rzy rzUt::ih się, na pomoc I - Czy ja jestem pańskim stróżem?. okazałości i 1>rzystępując do zakociia- dzieścia złotych... - dOlkończ:yl ,,wy-
gos})Odar:ro~. Jednocześni~ ~aa:Iarmo- Skąd mogę wiedzieć, kto panu beczkę nej pary, rzekł: wtadowca". ' 
wano polic.tę, lct4ra na nneJscu w-y- ukradł?,.. ._A państwo co tu rnbią? ... P.Nszę Tera:z dopi-ero p. W. d!omy§Ht się, że 
padku . . - żona moja powiada, że to pan ze mną do komisarr-j:atu!.. Tam się pai.- ma do czyn:i1enia ze zwYildym oszustem 

nlkogo Już nie zastała. wziąl naszą beczkę z kapustą... stwo wy!egi.tymują... i pop:rosił o okaza'l'lie leg:iitymacjil. 
Gospodarz pozną.I jed1nak wśród na- - Ja?... Mylicie się sąsiedzie. a co - Dlaczego do komi·sairJaitu·? .. - „Wywiadowe.a" p.oczął się obll'!"Zać 

t>astni'ków narzeczonego Maitusiakówny do pańskiej żony to-radzę niech lepiej Cośmy mego zrobili? .. - broni! się p. i zagroził policją. 
~tórego ares2'jtowano. gębę zamknie, b~.„ I W. - Czy nie wolno całować w lesie?.. P. VA., n1e obawiając si.ę .luż lłl!iczego. 

Stantsław Wd.ełgowsk:J, orgainizat1>r Nie dokończył, w tej bowiem chwili - W komisarjac ~e będzi,e . się pan u- wYraziił zgodę na udanie się clio kom:i-
napad:u, wł"dat swych wspólników, któ- gruby kij spadł na jego głowę. i sprawi.edHwiaL. ._ odpad nieznany o- sairjrotu. 
r~ r~~meż ~tągnlęci do od.1„>w.e- . Zagtowski schwy~it krzesło i cisnął I sobn~~ - A t,e:ra:z pr·~·sz~ za mna'·:: • „Wywradowca", me czując 9ię wl· 
dlzta1noso1. 'Je w stronę przec!wmka. Wqertak, widząc, ze inn·ego wy.1sc1a doc.z.nie zupe-ltUiie hezpilecz.nym w hwa-. 

Ca·ta tTójka zasiadfa na ławte oskar- · \Vywiązała się bójka, w czasie któ-
1 

nii,e ma udal się wraz ; narzeczo'lą do rzystwi.e pol'icji, skorz~vstait z odipow:.e."' 
żonych. Wiigowski skaza.11y zmtał na 6 

1 
rej pottuczono pięć talerzy, dziesięć ł kom:Sairjatu pod opieką ,,wywiadowM dni,ego moim~ntu J uolekt · 

tyg~ni. 'Wllęvien1~ , dwaj jego spól!licy 1 szldanek, dwa podstawki i rozbito cy". . . P. W . wTócil do do..mu z na:tzeezo:lą 
na ~c ar~t:u,. :z:arnek. ' Po drodze meznany osobruk wszczął be.z. ·policyjne!l;o wotokólu. 

J 
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....... Te. Pranek ,stal się wielki cud!„. 
iT t!n gość w łóżku ma. aż cztery nogi!
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Tylko tyl1I 

13
, 

Przechodząc przez ulicę 
zejrzyj się uważnie, unik
niesz kalectwa i śmierci. 
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Arena i;yrkowa 
a scena teatralna. 

Z okazji wvstawienia „Go
lema" w Teatrze Mieisl<im 

Na scenie naszego Teatru Miejskie
go ma!'11Y rychło ujrzeć ciekawą nowość 
repertuaru polskiego - dramatyczną 
legendę „Golem". 

Dramat ten wystawrany Jest w 
Warszawie na arenie cyrkowej, w Ło
dzi ukaże się on - po raz pierwszy w 
teatrze polskim - w świetle ramp sce
nicznych. Z tej racji nasuwa się szęreg 
refleksyj na temat różnicy pomiędzy wi 
dowiskiem teatralnem na scenie a na 
arenie. 

Oto, co mówi nam na ten temat 
- Jakto? - Pan tak lubi wypić, a w Pruszkowie głosował pan za pro- świetny artysta naszego teatru p. Kaz. 

hibicją? „.. Kijowski, który kreował ostatnio rolę 
- Proszę pana, byłem tak urznięty tego dnia, że nie wiedziałem, co czy- Golema w cyrku warszawskim, zdoby 

nie.„. wając sobie jednomyślne a wielkie uzna 
•mrl!ll•••••••••m1111mHmlll!&llWR•lle&!llllBll!R!IZlililll6 WWM'•N•111m11waaali!Wllli nie stołecznej krytyki i publiczności, ma 

Letnie , troski łodzian. 
Dlaczego w naszych pens,jonatach ob.owiązuje 

własna pościel? 
Zagranicą /,ażdy pokói w penslonacra posiada 

hotalowe urządzanie. 
Lódi, 25 ozeirwca. nam wypl.lidki, gdy goście, którzy wy-

Do fic1Jnrych tirosk fodz.Lan1i1na, wyble- jechali bez JX>ścteH. przez k1ilka dni . 
rnj~ego się w norz.e letniej na wyµn- wałęsalł się w hotelu, 
czyne'k, należy między mnemi równJei nłe mogąc zna;leźć mLej1sca w żadnym 
obowiązkowe zabięrani.e pościeli. pens.?onacie dop6foi z Lodził n.i:e nad-

Warunek taki staw1iają n,temal wsiv- szed~ upiragn'iony bagaż. 
stkle pensjonaity w okolicy Locizi a ua- Wtaśeidele pensjO'natu w tym r<:ku 
wet w okolicach da-lszych. Dotyczy to kładą szczegó1ny n:a-c-isk na ten waru
n1Fetylko drobnych pensjonatów, m.:Jją- nek i n~kt się z tego obowlą:Ziku nie wy-
cych po1nleszczenl.e dlla ki~kuna.~tu o- inilnle. · ' · 
sób, Iec·z również Zagra:nieą jednak dzieje się inaczej. 

większych I. drotszych, Tam naim'niejtszy nawet pensjonat pp-
siada w każdym pokoju hotelowe urz:'.1-

gdzre w sewniie letrriim J)r~ebywa kil- dz.enie. U n:ts mi·anem ,,oon.sJonatu·~ o· 
ku,dziesiięcłu pensj(yna;rjuszy. kreśla się cztery nagle ściainy, niekonle,.. 

Dła Q.Sób, wybieracrącyich się do pen- cznie c·z.yste i odświeżone, któryeh je„ 
s~or;·~tu jest to ni;edogodi!lQść. ba:rclz.:l u- dyną dekoracją jest 
c1ązhwa, związana jest bowiem zelazne łótko. 
z całym szeregiem trudnoścł bagażo„ Czemu rrasz1e pensjotnaty' s4 mne 11.iż 

wycb, zagranicą - niewladomo. r8.ktem jest 
które ze względu na s.tosunk~ panujące Jedlll:ak, te u nas ceny nie są o wieic n:ż
w na:szem kolej11iotwie szczególnie da-I sz.e n:~ż w zng-ra:nicz.nych miejscowoś-
ją się we ~naki. ciach uzdrowi1sk-0wy~h. 

A bez pościi1el~ w tadlny,m p·ens!ona• Wlaściciele pe~11s!onatów pow!rmi 
cie me wyna.jmują pokoju. Znane są się ,nad tą sprawą trosz.kę zastan<>wlć. 

' 

Wolą carskich felczerów 

Wiełłłi podwójny program t 
1) Wzruszający dramat uczciwych ludz! p. t. 

,,Za cześ"ć kobiety•• 
2) Dawno. niewidziana Marion Davias w dowdpn~m fig-

uh1b1ona artystka 1 1.1 ~ larnym fllnue p t. 

,,Czerwony Mlyn'' 
od jutra w GRA11D-KlrtlE. 

j,ący obecnie rolę tę kreować również w 
Łodzi. 

Dramat grany na arenie, ma swoje 
poważne walory widowiskowe, których 
najzręczniejszy nawet reżyser nie wy„ 
dobędzie na scenie. Wyższość ta doty
czy jednak niemal wyłącznie scen zbio
rowych. Np. tłum, widziany i naświetla
ny reflektorami ze wszystkich stron, pre 
zentuje się w cyrku i mponująco i wY
wiera wrażenie silniejsze niż na scenie. 
W ogóle widowisko jako całokształt 
przedstawia się dla oka widza może po
tężniej w cyrku rtiż w teatrze. Nato
miast jeśli chodzi o m'owiony tekst, o 
stronę literacką sztuki, a więc jej głęb
sze wartości artystyczne - cyrk musJ 
ustąpić na daleki plan przed teatrem. 

Zvwe slowo nie da się nigdy tak W!!. 
cyzelować ani też nie przemówi nigdy, 
tak do słuchu w cyrku, Jak to może ak
tor osiągnąć w teatrze. Wynika to iut 
z warunków akustycznych obu miejsc. 

Tylko eto pewnej częśc;i widzów w 
cyrku dochodzi gf os aktora bezpośred
nio. podczas gdy w teatrze z natury 
rzeczy kwestia ta przedstawia sie o 
wiele dodatniej. Głos aktora dociera do 
widza bezpośrednio, a to Jest r6wniet 
bodźcem dla aktora ...• 

Ostatecznie - cyrk nadaJe się do 
wystawienia pantominy, polegającej . 
przecież wyłącznie na akcji, natomiasi 
sztuka teatralna posiadająca - iak 
„Golem" głębsze walory literackie,„za
traca walory te na arenie.Uwydatnic ie 
może jedynie - scena. 

Scena tworzenia z glłny sztuczn~ 
człowieka Golema przez praskiego ra ... 
bina, równiez końcowa scena zniszcze
nia go przez mistycznego twórcę - wy 
paść musi na scenie niewątpliwie lepie! 
nłt w cyrku. A są to sceny, polegające 
na solowej grze aktorów, a rozumie się 
ponadto jeszcze samo przez się, że a~
tor czuje się na scenie, t. j. w właśc.1-
wym swym i.yWiole, bez porównama 
lepiej, niż na arenie ..• 

TEATR LETNI. 
Dziś ostatnie przedstawienie ll!I'cywesołej 

„Pani prezesowej" z Dąbrow!>ką, Relewi<ez-Ziem 
bińską, Szubertem, K. Tatarkiewiczem i Mroziń~ 

I sklm. 
1 W próbach pod kierunkiem ret. K. Tatarkie.-
1 wk:za aktualna łódzka rewja OU'Stawa Waser
·1 cuga p.. l „Tak, to Jest Łódt„. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wiecz. dla zrzeszeń prze

zabaW111a k1rotochwila w 3 aktach „Niespodzianki 
rozw.odzywe". We wt<>rek w dalsizym ciągu eg
zotyCMa "Gejsza" z udziałem z.nailromltych tan
cer~ słósir Prince. które za swe ogll'liste prodttk 
cie Wtcar.:RC dJł-.. zm1łoae bn:wa. ~ 



• 

w.m~2~~~y~ ,!,a!~~;0hycza16w 1..J Zamknął żo~1ę w staj i . . 
dróżnik i badacz naukowy Ameryki Po- dzi pierwotnych. W okollcaeh jezio:ra Po Na iednej z farm w po~liżu miasta :z: nie~ została pr.zez policję, kf6ra pn:yw 
łudniowej \V'Y$Łąpił ma niebawexn z re· hapo uczony ten znalazł czaszki pierwo· Waukegan w Stanach Z1edn<lczonych, pa<lkowo przybyła na farmę w pościgu 
welacvine'mi dla nauki wia.<loioościami o t.ny.cb mieszkańców Ameryki. od 42 lat żył sre~ęśliwi~ ze swą żoną fa jakimś ?a.ndytą. Polic,j~ ~~es~ 
niezbadaoem dotychcz~ jeziorze Poha„ farmer Jan Grag1stas, liczący lat 70ł W 1ą-c budynki fanny otworzyli sta?ę 11 zna 
po w Boliwji. I~ ] g;udniu ub. roku ~ta;uszek roz~·niewał le~li ~~ej h;liS!tą o?łędu ~o;bietę. Rozu. 

Profesor Pomański odkrył również w Przecho4z4 c przez uliet s.ię. na swą ~#letmą zonę za t~, ze prz~ mie Stę, 'fe rueht~etwego. 7eJ męU_ ar~ 
tym kraju liczne ślady pr.zedhi:st<>t;rczne.j roze_JrzJj sit uważnie, unik· ~ltła ZU?ę.1 ~ karę ~amknął ~~ w stai· to~ano 1 odstawiono do dyspozycp eęir 
rasy ludzikiej, a w- "'-cercu głęho.kioh niesz kalectwa i śmierci. n~. W, w1ęz.1e~1u .tem ~1ed.n~ kobieta ł'rz" dziego. 
puszcz malaz.ł osadę, której mieszkańcy l s1edz1ała 6 m1es1ęcy l dopiero uwolmona 
przedstawiaj.\ nieznany doty<:h<:ua tw 

. . · .• '. · :~ • -. ~ .~ .. ),·:.-·~„ło;'::.„·.~~·t."·~·"'!"\'1>,.'", 

t) Porywatący dramat w 10 aktach p. t. 

,,Aloma Cór a Mórz" 
W rol. gł.: Gilda Gray ta::!~~1i~g:~ki Warner Baxter, Parey Marmont i Inni. 

DzH nteodwcMnta ua raz ostatau 
fJc.::·~~~J~0-;~0i: •• ft I B W HU ĄT KO z TE N PB RA 1\1 B ft TE " 
-· W rolach głównych: MARION DA\IES, GEORGE ARTUR i MATT MOORE. &iKłll 

Podw61ny rekordowy program! 

CałoH 18 allłówl -- Pocz,tek eeansów o g. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o g. 1. Ce1131 miejsc w nledll;lele, łwiqta I aoboty na I eoallłl od 60 sir 
Qrkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 

• '' wa ®''WMa#J'łMiGW4*'SM 

20 aklówl Wielki podwójny program! 20a 
I. 

APOLLO 
Dramat psychologiczny 
osnuty według motta: tłie pożądaj ·żony bliźniego 

Sonata KREUTZE 
16 KONSTArtTYl'tOWSKA 16 

ODEON 
' • • I ';.:_. ~ '• : ', .-.: 

Kochanek własnej łon7 ltł 
R1wal swego ojca 111 --

.... 'W obruie pod tytułem -

E 
Dziś po roz . ostatnił 

t6wl 

w ego 

Dzii Premiera I 
I "~~~o~:: o~tal!. 11:':!.n~ !.~,ie~ I H 
I ;t6~~;:1" Raymond Griffith ł Beissie Love. 

Nad program! ::=: F A R SA -~ Nad program! 
Hany Peel wp~bt~· i lY~O~Di W~ró~ ft a~ló ~ 

2 acrje. 12 akt. CAł.OŚĆ RAZEM. 

• - Dlaczego?.... - A, widzisz!... I tY. PoWiadasz, z.e 

KAMll DENIS. 
- Książę poinformował mnie o go nie kochasz?._ 

twem postanowieniu„. Chcesz wYje- - Czyż to nie wszystko jedno?-

Naszylnik trupa. 
chać? .. „ On taki jest przejęty milości~ do Jadwi-

Stefa odrazu spoważniała. gi, nawet do jej trupa, że ja wcale dla 

Sensącyjna powieść z eycia powojennej młodiiety. 
- Tak. Nie mogę fuż tu dluieJ wy- niego nie istnieję.~-

trzymać. To ponad moje siły. Pragnę - Nie powiadam przecież, że on cie 
-.,. _________________________ ..) czegoś innego, jakiejś zmiany... bie kocha„. Lecz że pokocha ciebie, za 

eucxJaoa !!(K20QOCIQUU - Mam wrażenie, że mnie doskona to ręczę.„ Miłość zawsze wywołuje po.. 

36) le rozumiesz, pomówimy więc otwar- dobne uczucia... Jesteś młoda, ładna.w 

$tefa milczała, nie spuszczając z oj-1 Ody przyjechali na stację zapadał cie .... Dawno już odkryłem .ajemnicę j On wie, że go kochasz„. Młodość musi 
ca obojętnego wzroku. już z.mierzch. Do ,,Głzelli" pojechali au- twego serca i wiem, że strasznie cier- zwyciężyć... Daję ci słowo, że za pól 

- Bardzo mi przykro, ojcze, te za- tern. w Kazimierzu na widok tych pól i pisz.„ roku zostaniesz żoną Kazimierza_. 
miary moje krzyżują się z twojemi pia- · lasów odradzały się dawne wspomnie- - Pan <>ię myśli, nie mam żadnych - Pan kpi sobie ... - odparta cicho 
nami, lecz, niestety, postanowień mo- nia. tajemnic.„ A gdybym ·nawet miała, po- Stefa. - To jest niemożliwe.„ Niech pan 

ich nłe mogę zmienić„. Za miesiąc już Ody przejechalI obok cmentarza, stępuje pan ze mną nazbyt surowo„. nie przyrzeka .... 
mnie tu nie będzie .• „ doktór ścisnął mocno rękę ienerała i Chce pan, żebym powicdziala: „Tak, - A jednak przyrzekam.. Jestem 

- Nawet mimo woll ojca? rzekł: kocham!''. podczas gdy pan nie może tego zupełnie pewien„. Ody tylko wró 
- Niestety~ tak.„ _. Wstąpmy na chwilę. mi powiedzieć: „Jesteś kochana". cę do Lwowa zacznę się już starać o 

,...... A jeżeli tego nie przeżyję?._ Zatrzymano auto. Wrota cmentarne - Masz rację - odparł wzruszony ślubny prezent dla ciebie.„. - dodał z 
• - Postaram się pocieszyć ciebie, były otwarte. Skierowali się w stronę generał. - Może to jest nawet podłe z uśmiechem. 
ojcze.„ grobu Jadwigi. Kazimierz szedł pierw- mojej stron„. Lecz innego sposobu n.ie Stefa również roześmiała się. 

- Dosyćł M0'2esz odejść. Nie po- szy, za nim generał. mam... Powinnaś mi przebaczyć... Na - Wiesz, co ci kupię? - zapytał 
wiem więcej ani słowa. - Proszę cię Nagle w pobliżu rozleg;to się szlo- swe usprawiedliwienie mogę powie- generał. - Dostaniesz ode mnie taki 
tylko o jedno. Wstrzymaj się z wyjaz· chanie. • dzieć tylko jedno: Chcia?em ocalić trzy sam prezent jaki dostała nieboszczka 
dem na dwa tygodnie. Zastanów się Kazimierz podniósł gfowę. Nad gro- drogie mi życia.... Jadwiga. KnpiQ ci taki sam naszyjnik z 
jeszcze nad tem co czynisz, a potem bem Jadwigi klęczała Stefa. - Trzy? .. - powtórzyła Sefa. pereł.... 

rób jak ci sumienie nakazuje. Możesz Tego samego wieczoru, gdy książę - Tak, trzy. Przedew szystkiem oca Stefa rzuciła mu się na szyję„. 
odejść! i lekarz siedzieli w salonie, generał pod 1 mem życie Kazimierzowi On nie mód _ Pan jest taki dobry!... Dziękuje 

Stefa w rnilcezniu podniosfa się z· pretekstem pokazania prezentu ściągnął: przenieść śmierci Jad\\ ,,. i i chciał p;- pnr.u ~ ... 
krzesła i wyszła z gabinetu. Stefę do swego pokoju. Gdy znaleźli siQ pełnić samobójst·vo. Ażeby go ocalić, 

Gdy ksl·ą· t t ( l ł - Aha, więc go kochasz?„. 
zę zos a sam, za uy sami, generał wyciągnął z kieszeni futc- zdradziłem mu twoją tajemnicę - po-

twar r k i ł · k• -- 1\1hm„. Kocham go do szaleństwa. 
z ę ·oma zy pocie ·ły mu z oczu. ral i podał go Stefie. \Vinnaś to zrozumieć - powiedziałem, 

ROZDZIAŁ XXVI. - Przywiozfcm ci to w upominku ... że jego samobójstwo pchnie ciebie rów 
Wiem, że lubisz rzeczy oryginalne.„ nież w objęcia śmierci, a ojciec twój 

Slubnv orezent. To jest bizantyjska branzoletka ze sta- nie przeżyje tej ostatniej straty ... 

Tego samego dnia książę wysfał roz rego złota .. Przypuszczam, że to ci się - Co ?„ Pan mu to powiedzia?? .. 

paczliwy list do swych przyjaciół we powinno podobać... - Tak. Powie<lzintem mu, . że go ko-
Lwowie. Generał po otrzymaniu tego ' - Cudowna rzecz!... I pan to rze- chasz. Tylko dzięki temu Kazimierz zo-
listu udał się natychmiac:t do Kar.im ie- c;ywiście kupił dia mnie? „.. stal przy życiu ... 

rza. Obaj postanowili odwiedzić księ- - Oczywiście„. I zdaje się, że ten j - Ach, tak.. W takim razie dobrze 
cła l Stefo. prf"zt>nt DPYda ci sie teraz.„ pan uczynił_ 

Dzief1 minąl jak sen. 

\Vil'czorem, gdy wracali ze space~u, 
g-eaerał szepnął Bugajskiemu do ucha; 

-- Stefa nie wyjedzie. 
- Doprawdy? - ucieszył się kst(l• 

ż~. - Jak to się stato? ... 
- Później,_ Późńiej ci powiem._ 

/Ac.. 
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Po krwawej rzezi w parlamencie. 
Stronnictwo chorwack·ie nie przyjęło kondolencji rządu.· · 

Jugoslawja· w obliczu poważnych ~·o.~strzygni.ęć. 
Jak fm telegramy doniosły, dyskusja pozostawienia Chorwa-cji. Sławonji i Sfo- przyszłego kierownika part;L Paweł R~

w skupszczynie dni.a 20 czerwca zakoń- wenji foh loaowi, W okresie tym, oraz "' dzicz ~ądkowywał się wprawdZle 
c:zyła się wiel-ce tragfo.mie. Poseł więk- *i!&e pótnie.jszym. kiedy Stefan Ra- dyscyplinie partyjnej, n.ie mniej j~~ 
smścl. nądowej, :radykał czamogó.rski Pu dzicz po swym powrocie z Rosjii 90'Wiec- niejedciokrotme dawał do zrozumienia, 
~ Racziicz. czując się doibiętym :na kiej został aresztqwany, faktyCZillym przy te -nie· pochwala . gwałtowności politycz
honorze ze strony posła. opozycyjnega wódcą chorwackiego . stronnictwa wło- nej S"Wego stryia. Z jego też miojafywJ 
Pemaira, w ~jwyższem podnieceniu wy- ściaiiskiego był · Paweł Radzicz. o.n te.t dochodziło dość , często do załagadzanta 
ciąglllął .z kieszeni r.e:wolwer i zaczął strz& przyczynił się w wielkiej miecze do te.. konfliktów. które w raz.ie ich wybuchu 
lać w kierunku ław opozyąjnej ikoali.oji go, że w ·lipcu!', 1925, po wypuszczeniu mogłyby mieć następstwa bttdzo daileko 
chłopsko - de:mokraty.cmej, kładąc tru- z; więzienia Stefana Radzicza. nawiązany idące. 
pem aa miejscu biyłego ministra Pawła został kontakt między najsilniejszą parlją Jakie następstwa polityczne poclągni~ 
Radzi.cza ś posła chorwaddego dr. Besa- serh$ką, radykalną, i naisi1niefszem. skon za. sobą krwawy dramat białogr~ 
ric:zka. oraz raniąc posłów Stefana Ra- niclwem chorwacldem. W wyoiku osiąg- trudno dzisiaj przewidzieć. .fug.osłaW)a 
~ Grandżi'ego i Per.naira. niętego między obydwoma obozami poro. przeżywa dzisiaj ciężkie dnviłe, - cod~ 

Atmosfera w parlamencie ju.gosłowiad zumienia, doszło następnie do utworzenia tego nie może być inajmni.ejszych wątpli
skiin ~ od dłmszego czasu :naładowana pierwszego Oj!ólnonarodowego r~u. • wości; Chorwackie stronnictwo włościań
hyła elektrycmością. .Antagonizm mię„ którym Paweł Radzicz olTzymał tekę mi- skie nie pnyjęło pisma kondolencyjnego 
dzy więbzośdą rządową a koaolicją opo.. nistira ireform !l"olnych, a stryj j,ego Stefan rządu i przesłało j,e z powrotem na rę~e 
~ pogłębiał się z dnia na dzień, a - ,tekę mini.str"'- o~wiaty. premjera Wukiczewicza, Jednocz~e 
o.iemtępliiwość obu wrogich obozów stale Pon:timo, iż faktycznym ikier~em wezwaoo ludność. cho.rwa.ck~ do ~so
się potęgowała. Napręzona sytua.oja w polityki chorwackiej był w d~ ci<t;gU I w.ego udziału w ~zebie zamor.d?Wa
skupszczy.nie datuje się już od lutego Stefan Radziez, cieszą-cy się wśród chor- nych pMłów, tak że prawdopodoł>rue "'!' 
b. ir-. !kiedy to na teren.ie parlamentarnym waokiego ludu wiejskiego niezwykłenł i niedzielę, to jest w dniu po.grzehu, do B1a 
królestwa SHS doszło do ostrej wymiany sympatjami, Paweł Radzicz odgrywał w 

1 
łogrodu przyjedzie conajmniej .100.000 

poglądów między większością, ,rządową a życiu paritji d<> chwili 0$Łatniej rolę bar- chłopów chorwackich. 
~ w spr.a.wie doniosłych zagad- dzo dooiosłą i uchodził powszechnie za 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w· ponu1dz1ałek 

25-go czorwca} 
WARSZAWA. 

n.00-13.30 - T.rańSmlsja z sali rady młeJ
l;kiej ur~tośei otwarcia 16-go Ml~yina:roclo 
weg-0 koomresu pckoju. PQ transmisja sygnał 
czasu, hejnal z wieży mariackiej w Krakowie. 
komunikat k>tniczo - meteorołogii:Zilly. 15.00 -
Komwńkaty: meteorologicz;ny, &OSiPodarozy, sa
roorządowY. nadprogram. 16.00-t6.25 - Od
czyt: „Obcwanie młodziety z przyrodą, podaus 
wakaicii" - WY&"losi Janina Browińska. 16.25-
16.40 - Tygodniowy przegląd komunibcyjny -
wygłosi rfil_erent. pralSÓwy miIL komunlkacji, P.. 
TadeUSIZ Strzetelski. 16.40-17.05 - Odczyt: 
„Błędy ieZYk0wa„ - wygłosi prof. Stain.. Słoń
ski. 17.20-17.45 - Odczyt:: „Literatura dla 
młodziety•• - wygłosi dr. Józef Gołąbek. 17.45 
-18.15 - Program dla młodzieży - red. Włady
sław Kopczewski wYgłQSi „Małą kronikę mie
sięc:ziną„. 18.1~18.55 - Muzyka timecz.na1z ka· 
wiami Gastronom.is. Orkiestta pod kier. µ,wab 
I Mut2Jmana. 19.05--19.15 - Komunikat rolni„ 
czy. 19.15--19.3'5 - Rozmaitości. 19.35-20.00 
- Lekcja języka fran<:uskiego - lekt-0r pm!. 
Luciien Reąuigny. 20.30 - I(oncert międzyna
rod9wy (T,r~ja :z: WarszawY do Berlina. 
Wiednia t Prai). W prt>gramie muzyka polska. 
Wy.kooawcy: (,!idestra fi'!n„mooii war&zawskiej 
va<l dy. Gr.wgorza Pitelbu~a oraz lrę.ua Dubis
ka (skrzy:pct), Halina Leska, art. op.ery warsz. 
(śpiew) i ll"Of. Ludwik Urstei"l (ak•Jmp.). W. 
przerwie biuletyn „Messagcr P.>hna.s'" w Ję. 
zyku franc·• :kint„ 22.00-.&2.JS - Sy;enał -.zasu. 
komunikat ktricw - mete<Jrologl;:z;ny. 22.05-
2Z.0~2.20 - Komunikaty PAl'-a. 22.20-22.aa 
- Komunikaty: policyjny, sp)rtowy oraz nad
program.. me:d gospoduczych. Reprezentujący zie-= =~~ński~~tz! Ra· k•eta· na kstę·yc Pob6 r· ;czas 121 całą etaoowczością przeciwko po- . J · · · · Z . .• u · J · 1 • t 1itrce ~cze; rząd.u w poszczegól- nto ma su{zg osie 1utroF 

nych prowincjach łttgostowiaiiskiclt, 00- Ameryka poruszona tą· ,najnowszą sensacją dnia. Jutro, .we. wt<>r~ "!' kolejnym ~u: 
ma>gafą.c się w pierwszym. rzędzie nie„ poboru wmm stawić Się przed k~ę 
rwłocmego przeprowadzenia ~<:iji. Rakieta Jest 'obecnie sensacją dni'- kaizu)ąc, · te do tego edu nad3tią się ra.- poborową· Nr. 1 (Pomor~a 18) mężczyi-
systemu podatkowego w całem państwie. Zddbylła ona sob.ie w przec:ifą;gu krótkie-· czej płynne materjaJy W'Y'buohowe.- ni roczn11ka 19071 zamieszkali w obrębie 

. S~wc;:a ~achu na po~łów chor:wae go czasu ogromną J>Oi>Ul~ość. Lud!l.ie, ·. Obeonie .,słycliać, że ~nhnln ~ 8-go komisatjatu polfoji o nazwiskach na 
1kkh jest. jak JUŻ powyże1 ZA:Zll!lCZOtno, wyjątkowo szybko os'Wl()iji sie z. tą·.nową <:krje za. · wy.grainą, ale zam;erm. zdumieć 1

1 

litery P ~ ·Pel, R. S do Sim. 
~górcem. Fakt . ten mów?- bardzo, ide'ą teclmicmą, tak sTlirnie rekllamowooą św:i'ait wyutilkami swojej pracy, prowadzo- Przed komisję poborową Nr. 2 f()gr°"' 
wiel~'.. C~górcy są ludźml bardzo pruz f.mmę ,,Opel". Od c~u udalłego· n.ej IPI'.Z<?~ dwa lata. ~T~~t ten o- dowa 34l winni stawić się mężczyźni ro-
wrażliwymi na sprawy honoru. ek:s!Perymentu z wozem raddeto.WY'lll. , o. CZY'W'ście ,~ać mtl!SI na1witeksze zia:-1 czrulka 1905, odroczeni z a:rt. 35 b. teza. 

śmierć Pawła ~adzicza jest ci<>s~ni cz.ekuj.e się z gorączkawem zacieka:wile„ cileika:~ , pomittno, że wskarzana ie.sit sowo niezdolni) w komisarjatach poli>C;i 
bairdzo ·bolesny.ni :nte ty.~o dla stronruc- nitem iotmk.zych ~ymentów · ralkfe. Ułta!j sceptycma rezerwa.. . • 1, 4, 6, 7 o naz\viskach na litery A, B, C, 
twa chorwa<;kiego, l~ 1 ~całego spo- ·~h. , N'.i.edawn.o w ~~aookiej tm.eJSCO'W'<>-ID, E, F, G, H, I, J, K, L, t, M, N, O, P, 
łeczeństwa ;rugosłowia.ń~lue~. Urodzon.,. z Paryża nadel!Od:z.! wiadomość, te a- śoi' kąpi:dlowej .~'IJwni, na fl~d!Zile. p<>- R, S, T, U, W, Z. ż. 
w ·roku,_ 1880 w Treb~ewie Des;iem "!' me~ański tool)!Iitilk Góddard... ~tóry ·Po jawit sitę ~o~~ . !OOJZ'W1llslkiem Robert . Przed. k~isję pa~orow~ Nr: 3. (Zaką!
S~aw~µ, Paweł Radz;cz po ~onczenm I ra:z ptei::wszy sl\{!i.erowaił OO\V13!Zlł1~ uv.,:agę Contdle, kitery ~ pposzur.ach. ~o.tka.eh il 

1 

na 82) wmm stawić Slę męzczyzru roczru.
g~'ZJ'U'Dl . ~agrz~bskiego. wycreehał d? ; toolmiki na iprobtem ralki'etowy. JaJko :Yrod wyiw[adlaoh ·dz1ein:n:tJk:arSk!ioh 0S"'.1!la:d'czał, ka 1907, zamieszkali w ob.rębie 12-go k<>
P:rag1 czeskie), gdzie wstąpił do aikadem}1 'ka kam1W1.itkac.ji na p1an,eły, dtirzymalł że zatWer·za w n~ilższym czas:e lecieć misatjatu policji 0 nazwiiska.ch na litery 
hatn~lowej. Po u~oń~;;ooiu studjów poz<;>-,80.000 d~l:arów na zreail!izowan!e. sw<*?h na planety. Ksi:ężyc.lMars, jatko Zibyt łat- pod Peł, R. s, T, U, W, z, ż. P,). · 
stał 1e..szcze czas ~a:kis w Pradze, skąd kle p:]runów i Z3Jlllierza w tlliie!dlliekJm czas1,e we oele pcdrózy miięd'zyplainetaITTooJ, wy- _ . 
rował dUałal:nością chorwackich współ- wystrzeJić" w naidosłownie:iszem . tego d.ruły mu s.w już jego wvsiiłków. niegodne. 
clz.ielni ro~czyeh. W p.rze~wieństyńe .do ~owa znaczeniu: Jak wi~bmo. ?)hm. God Tw.i:erdizd!ł ?n, te z.budował r~-ietę we.: . Dyżury aptek. 
swego sti;,a Stefana Radzicza, ktory już dMidia p()leiga.t p11erwoilnle na zamiarze dił.11Jg noweJ, jemu ty1lko 2lll3JlleJ zaJSaldy, L Dziś d · ·ą a: teki· G A.ntoniewi 
z.aw~ był n:amięmrro p~lit-y:kięm, P~we~ zlbUJdO:-V.arr:nia \:4hrzyirµ. !ej rak:ilety, popę-1że ten aip~ait jego iS~otnlfo ~rostać ~że cza (Pabi::k! so), K: Chądzyńskie·~ 
Radricz za1nu~w.ał się głow.me Jr:westJ3Xlll dwneiJ. maiten~_em wybucho~im, którą !~~ycliiainme trud·neJ podrozy :kosanacz- (Piotrkow$ka l64), w. Sokolewicza (P~;e 
go~emi. Do pa.rlamentu blałog:rodz to ra.Gc:11etę n:alezaił''O wY'Strre11llć w prre- 'llleJ. . ·azd 19) R Rembieliński .s (And ·a 
kiego ;Paweł Radzicz wybrany. został po strzemii;c międ~yiplaJ?etar·~· . .Rdbe,rt Coirl?e. ~jował ~ FliOr~- k6), J. Żu.ndelewicza (Pio~~kowskau~., 
raz p1erwszy w roku 1923, ikiedy chor- Wyistrze!Leme teJ ra\kliety prochoweJ dizrl.e zlb.'iórkę p'.emęZiną na zread.tt'Zowame M , K k'ewi z (Z · k - S4) J 
~adrie strąrun!ctwo chłoJ?Skie za~ow3:ło b}'1ło już za'Pov.ni.edz~ain-ę z ~ile~~ hai~a- swego pro~ktu i zebrał w ten spos&b Ti:awk::go {B:zeziń~:s ~). (b); ' 
yeszcz.e wobec problemu 1ugosłow1a&k1e:j sem przez ameryQrnniSkile dziierun.:lk; ri mia. 'W'Cale pclka2'ną kwotę. . · a•m-••i•m•amml!llilllmamm111 
Jedności pańm:wowej s~anowisko negatyw to si.ę odibyć- przy końcu roku 1925. Cią- Jednaikowoż sftari wozu, mali.ącego le- H*• Mil ww~ 
ne. glie jiedlnalk ten termiiiti odkłaidooo. W koń- cieć na K~s'ężyc, nie odibyl sf.~. Rz.ęko:my Miiiami, aiby mu :POZwólooo urza•dz!ć po·. 

i.Przywódca a~atjuszy chorwackich, CU śwdat zalJ)-Otmliał o Gold:da:rdziie j jego wynaJliaizc.a, at:aJkowany przez zamte.re- :}{a:Z raiki'ety. µodlan:iie lflO ziost~o omtwco
Stefan Radzicz podróżował wówczas po proJe.kcie raik:iety, wystrzelonej przy po.. sowanycli] ciekawYcl py.tam:iami odtnoś- nie. Ojc<J1~;!i1e mi.aJSta Mfami uwafają bO'
EUroipie, gdzie prowadził ożywioną agita, mocy iproc:hu. Tymczasem saski fizyik iniie do teMl'ii11u lotu w siiery między- wi1em, że otw:erainile ~kiiej.5 butl'y jarmar
ocję przeciwko cootralistycmemu Biało~ Ohel"llh udbl\v:odln:'alł. że przy ,pomocy ra- gwń.ezd.!lle, odr~zalł tieirmLn z dlnia na cznej jest ntiegodlne talkiteig-o tecb111rr:ka :i 
g:rodowi. Jego akcja odniosła, między in„ !kilety IP!fOChem IPQpędz.an.ej, nilgdv s:tię inie dzileń, ~ tygodni'a na tvi<]zfoń. Wreszcie. wyioo[~cy, :ntec:h raczej pozost.a:.~e w:iier
nemi ten skutek, że w Biało.g:rodzie za„ będ!z~e moonia dosfać w przest:nwniie gdy oo. irciego 2)byt sia1t1iie nru:::ii.eraino, ?Jd'e- n'YII11 swojemu p:envse:emu !P'la71ow1 A 
ezęto s~ęr,wafn.ie zasta.nawl::-.~ nad ~o„ W'ISZeChś\Viaita, i starialł się;wytyozyć ·Il'O'- cytlow.all ~i,~ łli'.t;. na: s~art W/ilra:~it? ałe 1n;i.ooh J,ecil na.vlaiootę Ks!ę:iyc. 
ż.liw&ścia, tak zw. „a.mptttaO}l •. ik> Jest, wą <lrog? iProjekjtom raJldctQW'Y'm. WY.~ na.~ystosow~prosibydb~$151a full PoodzeJ. tern le'Wel-.. 
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.EXPR'IS~ _._, ....... .._. ________ ~--------~--------

Swietny sukces czerwonych. 
·--•m- Tr.zy· nowe re.kordy padły 

Ł.K.S. - „Sląsk" 8:3 
,. 

(3:0). na wczorajszvch mistrzostwach lekkoatletycznych 
województwa łódzkiego. 

Amhitna gra miejscowych, którzy zasileni zostali 
Atdkiem i Moskalem z Wartv poznańskiej. 

Spotka.nie ŁKS. z out-sidlerem Ligi- przew.idzieć, że mecz będ'Zie miał prze-
drużyną śląska z świątochowic przynosło bieg gry kotka z myszką. · 
nareszcie upragnione zwy-cięstwo czer-1 W 15-ej minucie po ładnej kombina
wonym. cji Jasiński, Cyll, Moskal, ostatni ostrym 

Mamy wrażenie, u wczora}szy su:k- , strzałem w róg zdobywa pierwszą bram-
ces ŁKS. hę<lzie początkiem dalszych kę dla czttwonych. 
powodzeń zespołu czerwonych w tego- I W 31-ej minucie Aldek ostrym strza-. 
rocznych rozgrywkach o mistrzostwo i Iem zdobywa drugi punkt„ dla LKS., a w 
Polski. I kilka mi!iut później, Janczyk ładną głów 

p„~[Zllać trzeba, że dawno już łódz- 1 ką z centry Stollenwerka ustala wynik 
ka publiczność sportowa nie widziała do przerwy. 
ta.k ładnie i z ambicją grającego zespołu Po zmi.a.nie str001 Stollenwel'lk, mar-
ŁKS. _ j nuje w pierwszych minutach dwie dogo-

Po ze.sileniu drużyny Mos.kalem z .dne sytuacje. 
Warty poznańsk:ej, A.Idkiem i Gosław- W 4-ej ininucie z winy Jeżewskiego, 
skim oraz p.o poczynieniu kilka zmian w . lewe skrzydło gości zdi>bywa dla swo
zespole, ŁKS. zmienił się nie do poz.na- I ich barw bramkę. Lecz szybko rewanżu 
nia, szczególnie w ataku, który posiada 1 je się Moskal, który wykorzystując 1,kik 
ciąg na bramkę i wnie.jętnie wykorzystu 1 sa" obrońcy śląska zyskuje 4-tą bramK~ 
ie dogo<lne sytuacje podbramkowe. j dla ŁKS. 

Jest to w lwie·i części 7.asługą Aldka I W tej części zawodów ślą.sk staje się 
i Moskala - graczy żywiołowych i z tem groźniejszy i tyły LKS. mają znacznie 
peramentem, którzy nadawają zespołowi więcej pra.cy aniżeli w. pierwszej części 
ŁKS. charakter drużyny szybkiej i prec)' gry. · 
zyjl!lej. W 18-ej minucie obbitą przez bram-

Drugi ·występ śląska w Łodzi wy- karza pilkę Cyll pakuje do siatki. 
padł onacznie gorzej od pierwszego. W W kilka minut później Jasiński nie
·spotkan.iu z Turystami ślązacy mogli fortwmie wysuwa Fiszerowej piłkę .która 
n~m. za1mp<?nowa~ szybkim sta.rtc:m do wtacza się do siatki czerwonych. 
p1lk1 .oraz b1egam1. . . • Gra toczy się w dalszyn;i ciągu z prze 

N1e~tety ty.eh cech, an.i zad.nycli m.~ wagą gospodarzy. W te.1 fazie Aldek 
aych me ~auważyliśmy wczor~j u gośCL dwukrotnj.e nie trafia do pustej M-amki. 

Śląsk n;e upada. a;a du~~u 1 walczy .z Killka ~roźnych przebojów prawoskrzy-
honorem oo ostatmei chw1h meczu. dłowego gości unicestwia Jasiński. 

Ze zespołu gości wyróżnić należy w Wskutek doznanej kontuzji Aldka 
pierwszym rz~dzie bramkarza i prawo- znoszą z boiska, i mimo, iż ŁKS gra w 
skrzydłowego, którzy wybijają się po· dziesiątkę, pada dalsza bramka dla mie:J
nad poziom reszty zespołu. Nieźle wy- soowych ze strzału Moskala, a w minu· 
padła również gra prawego obrońcy, le- tę później Cyll podwyższa wynik do 1. 
w-ego pomocnika i środiku ataku. Goście nie upadają na siłach i w o-

W LKS. zadowolił cały zespół za W} statnich minutach silnie nacierają: Fi
jątkieh1 bramkarza, który z trzech zdob)' szer z trudem broni strzał lewego łąC1.:
tych ?J."Zez Slą:sk bramek ma dwie na SU· I nika na róg, a w mi.nutę później kapitulu 
mieniu. je, mimo, iż piłka lekko wtaczała się do 

Na szczególne wyróżnienie ambibną bramki. 
[ ofiarną grę zasługują Cyll, Moskal, Ja- Ten pu.n.kt wraz z poprzednim mo~ 
'*iński i Trzemiela. na śmiało zapisać na conto Fisz ra. 

PRZEBIEG ZA WODóW. Tuż przed gwizdkiem końcowym, 
Grę rozpoczyna śląsik, lecz już w piel- Cyll wykorzystuje zamieszanie podbram 

wszych minuta{;h inicjatywę ujmuią gos- kowe, ustalając wynik dnia. 
podarze, którzy rozpoczynają normalnie Rzutów z rogu 8:2 dla LKS-u. 
oblężenie bramki gości. Zawodami kierował zdecydowanie 

Od czasu do czasu zdobywa się Stąsk p. kpt. Bilor ze Lwowa. · 
na przeboie - przyznać trzeba ha't'dzo Mimo ładnej pogody, zawodom przy 
groźne. Przewaga ŁKS. i taje się już te-łl gląrdało się zaledwie 1.500 osób. · 
raz nadto widoczna i z góry można było Stef, 

Kłosowicz-kolarskim mistrzem 
wo,ewództwa łódzkiego. 

Wczoraiszv dzień na szosie warszawskiej~ 

Mato kto wted'ziat o wczorajszych 
zawodach lekkoatletycznych o rrnstrZ-O
stwo okręgu łódz.kiego. · Nic więc też 
dziwnego~ że l·iczbę w~dzów możnaby 
pol:czyć na palcach obu rąk. Ci, którzy 
nie p.rzyszl:i, nie mają 7.Jres.z:tą czego 
żałować, alhpwiem ogólny p0ziom mi· 
strzostw zarówno pod względem spor
towym jak i organizacyjnym - skan
daliczny. Na starcie ośmieszenie mała 
liczba startujących, a osiągnięte wyniki 
wręcz kompromitujące. 

Lekka atletyka w okręgu łódZkim 
·zdradza kolosalne zacofanie. Nie znamy 
wyników prowlt1!Cjonailnych, z_ takich 
ośrodków jak Piotrków i Kalisz, albo
wiem zawodnicy tych miast Illi.e staw;Ji 
się wcale, jedno da się stwier<1'z.ić ie w 
samej Łodzi „królowa sportów'' powoli 
zamiera. Za mało inicjatywy ze strony 
władz okręgowych i jeszcze mniej tro
ski ze strony najwyższej magistratury 
lekkoatletycznej. 

W zestawieniu tabeli wym1ków ze
szłorocznych z tego.ro.:zc.ymi wkfalmy 
kolosalny krok... wstecz. Dopuśćmy je
dnak do gfosu suche cyfry: 

Wyni.ki technicz:ne 1>rzedst'aw:tają s:ę 
następująco: 

BlegJ płaskle: 
·100 mtr. Rekord okręgowy: Kwaś

niewski (LKS) - 11,2 sek. Po trzech 
1>rzedbiegach finał „setki'' wygrywa 
Kwaśniewski (L K. S.) " CZ3Sie u.a 
sełc'„ przed kolegą kłubowym Samec· 
ldm (o 1 i pół rntr.) ii Rdwewski.tn (Kru 
schend.er Pabianice). 

200 mtr. R. okręg.: Tyborowski 
(P.iotrków) - 24,8 sek.. Po trzech bie
gach zwygl.ęzcą w finale zoslat Wełnic 
(LKS) w czasie - 24.6 {rekord pobity) 
o pierś przed l\waśniewslc!rn (ŁK5) i 
Raźniewsldm (K. E.) 

400 mtr. R. okręg.: Masiewskł (Pio
trków) - 54.8 sek. f1nał tego bieg·u wy 
grywa Wetnie (LKS) w czasie 56.2 sek. 
przed kolegami klub_owymi: Lauforem 
Jl (59 sek.) ?. Plno (59,4 sek.) 

. 800 mtr. R. okręg. Starosta (LKS) -
2 m. 03 sek. Na starcie 6 zawodników. 
W kompromHującym ce.asie ,___ 2 min. 
14,2 se~. pierwszy przeiry~a taśmę 
Laufer I (LKS) pJZ'ed Wróblewskim (t.. 
K. S.) i Laufrem Il (ŁKS). 

1500 mtr. R. okręft.: Wieczorek 
(Piotrków) - 4 m. 14,4 sek. Bieg wy
grywa Wir6blewski w czasie 4. m 52 
sek:. przed Lauferem II i Jai!1iszcw.skim. 
\Vszyscy trzej z ŁKS-u. Wtvnik zwy
cięzcy mówi sam za stebie. 

500 mtr. Ro <>kręg.: Ulman (lirifon) 
.;..- 17 min. 5 sek.. Startu~e 9-ciu. Bieg 
wygrywa Janiszewski rL_KS) w C7.asie 
17,2 sek. przed Kupką {.K. E.) 1 g'kor
skim (Sokół.). __ .._ ____ _ 

Lódż, 25 czerwca. stą drogę, należy uważać - l!.ÓdŹ • • Ili 
w. dniu wczorajszym ?ctbyty się za wrecz rewelacyjny. łl Z\VYCl°-Zil warSZBWP. 

oczekiwane z k-0losalnem zamteresowa- . · . 'I! 'l 
niem szosowe wyścigi kolarskie na ~zas mistrza nasz~go Jest gorszy o w mi(fdzymiastowym meczu 
przestrzeni 100 kim. o tytuł mistrza wo' 2 mmuty ~d czasu na~lepszego uzys~a- bokserskim. 
iewództwa łódzkiego. Łódź, stolica po! nego na ~eJ pr.ze~trzem C3 godz: ~ 1 mm.) Jako zakończenie tygodnia sportowe 
skiego. ~olarstwa przypuszczalnie i w ~ze.z Ziembickie~o hz t Brzesc,~h nad go organirowalllego przez okręgowe wła 
roku b1ezącym wyda mistrza szosowe- u~1ey1• w wharun ac erenowyc zna dze wychowania fizycznego i przysposo
go Polski, to też nic dziwnego, że uwa cznWie eps~yc · . , hienia woj~kowego odbyły się w dniu 
ga świata sportowego zwrócona była spama}y sukces od!11.ost mal.~ zna w.czo~ajszym w Helenowie przy tłum:nem 
na szosę warszawską, gdzie wspomnia- ny kahszamn Sobo.Iewski z tamtc1szego udziale publicznośCi h. inter.esują-ce mię
na konkurencja doszła do skutku. towarzystwa cyk!Istów, kt.óry przybył dzymfastowe zawody bokserskie Łódź 

Wczorajszy wyścig był imprezą w przesz~o 5 mm. za zwy~ięscą. I- Warszawa, zakończooe braw.urowem 
nadwyraz udaną. Wynik sportowy - Trzecim byl Koprowski z Resursy z zwycięstwem łodzian. 
znakomity. Tytuł mistrza dostał się w czasem 3 god. 21 m. 3 sek. Odkładając do jutrzejszego 11E:xpres
najbardziej godne ręce. Na starcie w Czwartym był Szeffel z Unionu w su'' sprawozdanie z tej imprezy podaje
Krzywiu pod Zgierzem 26 zawodników 2 m. później, zdobywając jednocześnie my iedynie wynjiki techniczne: 
z Łodzi i miast prowincjonalnych, oraz tytuł mistrza klubowego. Habiera (Warszawa) - Wajerowicz 
licznie zebrana brać sportowa. 5) Jerzak. (Lói:lź) walka nieroz.strzygnięta, 

Zawodników wypuszczono kolejno 6) Poseł. Gło,yacki (Warszawa) - Sewery-
co 2 minuty. 7)Iiiller (Pabjanice) niak (Łódź), zwycięstwo punktowe łodzia 

Pierwszy przerywa taśmę znany ko 8) Sierpiński. nina, 
larz, zwycięsca niemal wszystkich po- 9) Muzolf . Seidel (ł..ód.ź) - Birencwajg (War· 
ważniejszych wyścistów w kraju l(ło- 10) Szeffel (Radogpszcz). szawa), Wygrywa przez ko. Seidel. 
SO\\;icz z Towarzystwa Zowolenników Wszyscy zawodnicy przybyli ·w zna Majer (Kraków) zwycięża Czarnec0 

Sportu w znakomitym czasie 3 J?:odz. 13 j komitej formie. . kiego (Warszawa) na punkty. 
min. 4 i iedna piąta sek. Czas Kłosowi- Organizacja spoczywała w rękach Stibbe . (Kraków) zwycięża Finn.a 
cza, jeśli się weźmie w rachubę ··nierów I komisji Sportowej· Towarzystwa Zwo- (Warszawa) przez ·k.o. Szczei!ołowe 
110:5ci szosy warszawskiej oraz wv'.Joi- Ieników Sportu. L. sprawozdanie jutro. 

Biegt rozstawne: 
Sztafeta 4 x 100 mtr.: Rek. okręg.: 

Drużyna L. I(. S-u - 47,2 sek. Z\vycię
P-{a ...... ~ 25 ~zcrw..:a 
żyta sztafeta ŁKS-u w czasi•e 48 ~k. w 
sklad~ie: WeLndc, Kwaśiiiewski, Lusiń· 
Ski i Laufer II. 

Sztafeta 4 x 400 mtr. Po raz pierw· 
szy wprowad7-0no tę konkurencję do 
1>rog>ramu mistrzostw okręgowych. U
zyskany wuni!k, ·nótabene - skandat!
CZIIly, należy przeto uważać za rekord 
okręgowy. Zwyoiężyla sztafeta ł ... KS-u 
w czasie 3 m. 56.8 sek. w składzie: Lau
fer I, Rapacki, Pino L Wełnic, przed 
sztafetą pabjanicką w skfa<lzie Raźr.ie
w.sld. Płęwiński, Jakubek i Andrzejew
ski, która miała. czas 4 m. 11,4 sek. 

Biegi przez płotk~: 
110 mtr. prz~ płotki. R. olcręg.: Mo· 

kczyński (Piotrków) - 18,6 sek. wy
g:rał Laufer I w c.zaisi.e 19,4. Pozostał,;' 
zawodindcy wsiali zidyskwaiU..kowani 
z powodu obalenia płotek. 

Skok!: 
Skok w ZwYŻ z rozbiegu. R. okręgL:. 

Kwaśniewski (LKS) - 166 cm. Rek\Jrd 
Kwaśniewskiego ustaru>w:oll)' byt na 
sali. Wyczyn Lusłńslciego, który o... 1 
cm. poprawił rekord K\va~111ewskiego 
naieży uważać za nowy rekord. Pierw
sze ·miejsce zajmuje Lusi:łski (L. K. SJ 
skokiem 167 ~ przed Kwaśniewskim 
(ŁKS) - 163 cm.. i W ~l:r1i.:em .CŁKSl -
150 cm. 

Skok w dal 1: rozb1cg11. R. otm,-g. ! 
Maszewski (Piotrków) - · bJi cm. Na 
pięciu sta'f.tujących, jeden · I( waśnlewskł 
zaledwie przeyMcz~ 6 mtr . .J wyn:kiem 
627 cm. usadowa się na pierwSJ.em 
miejscu. Drug.i Lusińskl --· 587 cm., trze 
Ci Dobek (ŁK.S) - 585 cm. 

Skok o tyczce R. okręg.: Mardniak 
{Sokół - Pabjanice) - 3,65 mtr. \Vcz<r 
raj.sze wyniki w tej konkurencji są skan 
dal.iczne. Startowało trzech i po minię
ciu wysokości„. 2 mtr. 30 cm. pozosta
ło tylko dwóch. PJerwsze miejs:e zaiął 
Krywiński (LKS), który wyciągn;~ł 2 
mtr. 65 cm. przed Laufr.em II ~ 2 mtr 
60 om. 

Trójskok. R. <>kręg.: Mokrzycki 
(Piotrków) - lZ,54 mtr. PierwsLe m1-Cj 
sce zająl \\,eJnic z wynikiem 12 m. 05 
cm. Drugim był Lusiński, trzcc~m ·
Dobek. 

Rzuty: 
Dysk.: R. okręg.: Górski (Poih'kó'\\) 

,_ 39,43 mtr~ 'V rzutach mają dui::> do 
po\vie<lzenia· pabjaniczanie, któ1·zy za
powiadają się wcale dobrze. Rzutem -
35.63 mfr. zajmuje pierwsze miejsce M
szer (K. E.) prze.d kolegami klubowya1i 
Mi<llerem - 34,42 mtr. i Kuin-em - 3!,l;f 
młt. Sta·rtowaro 6-ciu zawodni:l(ÓW. 

Oszczep. R. okręg. Ba.hhiski (Piotr• 
ków) - 49,15 mtr. NajJ.epszy wynik
<lnia. Dobek ustanawia nowy rel\1.>d o
kręgowy, który wy1nosi obecnie t-o.ą3 
mtir. Po.za konkursem Dobek rzu:it !la 
odlegloś~ 53,42 mtr. Oburącz - s:~,t19 
mtr. Drugi Miller - 47,86 mtir„ trz~ci 
Ingo - 36,92 mtr. 

Kołat R. okręg.: Górski (Piotrków) 
- 12,70 mtr. Na nieobecność pimrko
wia:n, dobrze zapowiadający się ~iHęr 
z Pabianic wyrzuca na odlegJość 1 l,09 
mtr. Drugim byt Polo (Ł. K. S.) - l'J,59 
mt·r. Tirzeci - Kun U<. E) ._ 10,51 mtr. 

Młot. R. okręg. Górski (Piotrk1'lw) 
32,24 mtr. I w tej konkurencji zaj

muje Miłter pierwsze mi.ejsce wyrti
kiem 30,85 mtir. p.rz.ed Ingo (ŁKS) -
24,42 mtr. i Fiszerem (K. E.) Po za kon
kursem MH!er nucil na odległość 31,14 
mtr. 

Drużyn-0wo p-ierwsze miejsce zdo.był 
L. K. S. (75 pkt.) przed Kruschenderem 
(24 tlkt.). ' 

OrganłzacH zawodów 11a:Ieżatbv się 
zasadniczo osolJ.ny qpis. Streścitmv się 
jedmak do określenfa: To co widzieliś
my. było jednym wielkim skandalem 
0t2aniŻacyjnym. 

• 



„ SPLENDID 
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WIELKI PODWóJNY PROGRAM! 

I) LVA DE PUTTI 
jako gwałtowna i nami~.tna dzi~wczvn~ u!iczna, W SIDŁACH z· YCIA„ 
w swej najnowszej kreaCJt, wspaniałym ftlm1e p. l „ 
li) NaJnowszy lllm „Króla wylwornel mody•• 

RO.DLA OCQUE'A , ______ , 
I Dramat I 
-.. pod tyt. .11 

~------· 
„Tancerz za pieniądze" - liIUlO) 

Beztroski tywot viveurów światowycbl -- W pogoni za błyskotkami dnia. „Oigolo„. wytwór współczesnych dancingów paryskich. 

Ilustracja muzyczna pod hatutłł A. CzudnowslUego. 
----------------~-------------------------

Początek seansów ·o godzin~e 4.30 po poł. 

TE ft TR 
REWJI 

TEB TR 
REWJI 

C·ASINO 
Dzl6 powt6rzenle premjery rewjil 

Połegnalne WJSłfłPY 
PP! M. KOl'8•1eJ, J. M•c• .... ldeJ, AD"JJ I H•llllJJ Z„oJ•łn,clt. 
.a. BoroAnl••o, R, G•er••l•fi•łcle90, M. Hallcu, Wł. Saczer.. 

lt ... MacllMtrllldeso ~- aeapoł• 1ta1etow••o. 

Mów pan do lampy' 
Ylelb rewfa aktaalu w 2-ch ~ac„ 16 obrasach. .,... „ .......... w. Polaka, M. Domoaławaklego I K. Toma. 

w proframłe między bmemil 

"Panopticum łódzkie" 
Słowa W. Laka Rysanki St. DobrzJflskiego 
Dyrektor Bajda, Komendant Strohman, Mecenas Piotruś Za-Kon 

Pani Onieb\ieńska z Austro-Daimlerem. 
Jtuimiers Niedopoznański z Autoplajtklubu. 

,,Łódź na płótnie'' 
Słowa W. Laka Karykatury S. Dobrzyfiskiego 

,,Ka~ysz'' 
,,Sojusz narodów'' 

nPDiJCZkil ilmBl'Jkil~Skil dla łłodzl" 
,,Cymes i cures'' 

Sketcb D•ra Pietraszka 

,,Porzucona'' 
Sketcb M Domosławskiego 

'., • • ' • r• <' ' ł • l '-'••' 

Zapowiada p. Jerzy Boroóslll. 

Orkiestra pod dyr. p. L. KA„TORA. 

D1ii 2 1ne~1taw:enia o 10~1. I i 1~ 

Aleja Kościuszki 68, 
tel. 22-90. 

Dnia 2 go lipca I 92R r. otwie
rają nowy kurs dla zawodowych 

i amatorów obo1ga płci. 

Zapt.y przyłmufe kancelaria codziennie 
od io4z. 9 do i2 i od godr.. 14 do 20 

U\V AG A I Ceny przystępne. re.tam 

1CXXXXXXXXXXX „„„„ ... „„„ ...... „„!ml„„. •. ·"~ . .„ '.'. . ·- ''·' • :;"I ~ 

LECZNICA 
lekarzy specJallst6w I rabłnet denb"· 

styczny przy Górnym RYnku 
Płotrkowtka 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabjanic
kich) r;rzyJ!tluJe chorych w choro
bach wi.zystkich specjalnośct od g, 
lu rano do 7-cJ po poi. Szczepienie 
ospy, analln (moczu. kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki 

Porada 3 złote 

HilBDir lu!W~Wiu !t. 
0

.Biber~a1 
Chor. skórne we Moniuszki 11. 

Dzielna NI 9. neryc1ne t plc!owe telefon 63-22. 

Teł. Nit 28.98. lmłaDłJDDISka 12. Choroby skórne 
Choroby skórne, TeL SS-SZ i weneryczne ele!G-

weneryczne 1 mo· troterapia. 
czopłciowe. Przyhnuje od 9-l Przyimuje od 8-t 
Przyjmuje od 6-8. Dla pa.6 i od 5-8 wiecz. 

od S-IO i ód5-8 do 4 - S. 
W:tyty na mJeście. Leczenie lam'' 

Zabiegł l operacje od umowy. Kąpiele kwarcową Dla nltiamotnych 
Dr. med. 

świetlne. Naświetlania lampą kwar· Oddzielna p<>cze- [ I . JAH .P~lRK. 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby kalnia dla Pań, !BJ RtlOI[. 
sztuczne. korony Złote. platynowe 

i mosty. Dla Pat\ od 3-5 Chor. wewnętrme 
w ntedżielc 1 święta do godz. 2 p0 p. .po poł Dr. med. Andrzeja 43 

O K A Z JA I Dr. '!'ed. M. ~ l Al ( 8 Prz~=!~: :-:::12. 
Przy C6RJOJWEJ I_ 26 w P.odwórzu bUbl"'Z ul. Zlelon N's 6. p k , • 
ulicy • li! n piętro - u Telefon 45-49 o OJ 

I 
a Cegselnlan6 43 Chor. skórne 

A PRZYBYCINA Sp::!u!1·c~~h ~rz;:n~~11:.~~,: omebłowany 
d skórnych wenerycz- 12-2 7-8 wiecz. frontowy z elek• 

::::~v~:~ obrazów reczno malo-' nych i i:ioc~opłcl? tryczn. światłem 
wych. Naśw1etlarue Dr. i wstelkiem1 wy 

Wany[b wszel~łego IU'fBf na dogodnych lampi\ kwarcową. ff E bb E ft godami wolny od 
rodza1u - Ił warunkach - Przyjmuje od 

8 d lO 1-go lipca. Wia-
łJlkQ DO 2 zł. tygodo owo. ::~br:~; ~· d 05 8rano!Choroby •korna dom ość: Żeroru-

1 O - w. I wener11czne skiego 22 m. 14 

U • Dlapaóodl-5 tł ł2 
ZyW8 ne oddzielna pocJ:ekal awro na wypłatę. Białe 

ksiąźkiszkolne ::. l~~·:i.~i::: ::.·F.':-t·l~ 
Sł I I I kapy. firanki, prze• 

kupuje i p. la.ci na1.'wyższe ceny upe cen" ac&nic. ścieradła. ściereczki 

L K k 
zefiry. chodniki. pod 

Ksmoarma . rysz a. ...I Lekan -ttenrnta pinki. wvtymaczki 

Pomorsko 15. s~.':!:: wf."„~:-f Borowin ~:!~kb.. '1<lli..~~ 

• 
nft~l~ft'unlłW' 11 ~:~~~ii~~~E::: p;zy1mu1e w 1.ecz gsot::nt wyższe;: l L L Jl R I kwarcową nicy p1zy nL Piotr- semestru udńela , I i prom. Roentgen• kowsl<ieJ 294 lekcji. (C1garettes) (e.c&e"1• ty nt>• codz.łennie od godz: Zap6inionym meto• 

wotwory złośll 2-7 wleCJ: dą skróconą. Przy· 
niedoścignionej wartości! .we) 1 gotowuje do egza-

Radjo-Gumm Centrale. Wien, Capistran- przyjmuie od 6-9 łllllllll!I minów. Gdań~ka 23 
gasse S. w niedzielę do 3-6 iii iii m. 2, front, I p. 24 

Prenumerata :!:1n=:•::a=~~;,~mi~:~:;~~- Ogłoszenia: 
Odnone• 4o dQmów łO arosz~. "'==7- - .:=::;;;;:=-:= 

·--- -
ZWY~ZAJNe: 8 IP' n wfern mDlm!trcnry (na strott!e 10 szpalt). W TfKSCft!a 
40 cros:ry za wierz mur.11etrow1 (Aa strOuie 4 ~palty) Zareczyoov~ I zaślubin se 
"·"ście IO zł Zamiejscowe o 50 proc. Zaar o 100 proc drożet. Za termllY.lwJ clnll 
•lo~ze6 admi111str. ale odl>Owłada Dmbne IO er Postuk pracJ S er Na;mn 5U „, Redalda I Admlntstr•Cia. Plolrtows"8 O. Oodzta1 przy~ reda'lcJI 6-ł 

l'l'defOllJ ndalcll ll·U. 16-43. A-łł ~ oo&. Rckop&Hw •lezamów». fJ&lOS&eaia Uloro" \mł aimalu Włeikc* Owłcrt l&ICMQ'J 100 ptOCCDI Gl<>*lit 

fl'eltlo9 admłmllłraci az.H - - - - · llYdl ale awraca ... - - -
'\i!a1121.bDR . ..iaw'Hli&'" • •-. .-.. Władi,,_ Nilie W 4r.11kMłl!I _ Rennl_rlik_: .... „•lilll„'MiiS.....,.z-0-IJll-.-Odl>.o--Piotr-„ __ ko_w_s_k_a-~-_ -i_J.5. ___ R_ed_a_k_to_r_oclpo __ w_._J_m __ Gr_o_hdn __ w_· . -k..-. · 




